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Pierwszy Kongres Dziennikarski w Poznaniu
W dniu wczorajszym w Białej Sali Urzędu 

Wojewódzkiego, rozpoczął swe obrady Za­
chodni Kongres Dziennikarski — pierwszy w 
Poznaniu. Na Zjazd przybyło kilkudziesięciu 
dziennikarzy ze wszystkich zakątków Polski, 
a w szczególności z ziem ci woodzyskarych' 
Kongres zgromadził również licznych gości: 
przedstawicieli centralnych i wojewódzkie! 
władz państwowych, samorządu poznańskie­
go, delegatów Biura Kontroli Prasy, insty­
tutów naukowych, organizacyj społecznych 
instytucyj oświatowych, świata literackiego 
radia oraz duchowieństwa.

W imieniu kortitetu organizacyjnego Kon­
gresu — zjazd zagaił oraz powitał zebra­
nych red. Męclewski. W krótkich, zwięzłych 
zdaniach prelegent wskazał na cel Kongresu 
i podkreślił ważność obrad, które scalić mają 
najistotniejsze zagadnienia Ziem Zachodnich,

i zaludnienia, a równocześnie Zjazd ma na 
uwadze wyciągnąć najwłaściwsze wnioski i 
osądy z jednorocznego bilansu naszych wy­
siłków na Zachodzie.

Kongres zorganizowany został z inicjaty­
wy Zachodniej Agencji Prasowej, przy współ­
udziale i pomocy wszystkich instytucyj, in­
teresujących się zagadnieniami ziem odzy­
skanych oraz Zarządu Głównego Związku 
Zaw. Dziennikarzy R. P.

Na przewodniczącego Kongresu powołań 
wiceprezesa Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Dziennikarzy — ob. Stanisława Ziembę, na­
czelnego redaktora Dziennika Zachodniego: 
na sekretarza — red- Tadeusza Kraszewskie­
go z Zachodniej Agencji Prasowej. Przy stole 
prezydialnym zajęli miejsca czołowi redak­
torzy najróżniejszych dzienników i czaso­
pism polskich oraz zasłużeni działacze i se-

spopularyzować hasła ich zagospodarowania! niorzy zawodu dziennikarskiego.

W słowie wstępnym przewodniczący zwró­
cił uwagę zebranym na analogiczne momenty 
towarzyszące naszej sytuacji politycznej w 
czasie obecnym z sytuacją sprzed 25 lat 
Tak przed ćwierć wieczem jak dzisiaj wal­
czyć musimy o nasze Ziemie Zachodnie i nie­
zbitymi argumentami zbijać zakusy nieprzy­
jaznych, względnie nieżyczliwych jednoste! 
z międzynarodowego forum politycznego 
kwestionujących nasze prawa i nasz powról 
na obszary /odwieczne polskie.

Nasze stanowisko odnośnie Ziem Zachod­
nich sprecyzowane zostało przez Kongres w 
depeszy do Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej — Bolesława Bieruta — treści nastę­
pującej:

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Obywatel Bolesław Bierut

Belweder

GyZsiStaE stalowego tnzsiu
Na sali sądowej w Norymberdze, obok| Hitlerowska Rzesza sięgnęła po bogactwa 

zbrodniarzy wojennych powinien zasiąść nie- rudy do okręgu Saary, który został przyłą 
miecki ciężki przemysł i dcczekać się najsu­
rowszego osądzenia przez Międzynarodowy 
Trybunał. Tymczasem, ku zgorszeniu całego 
świata ciężki przemysł nie tylko, że nie za­
siadł symbolicznie na ławie oskarżonych ale 
przeciwnie, są znaki na ziemi i niebie, że uni­
knie najprawdopodobniej nie tylko całkowi-

czony do Niemiec, a następnie zaanektowała 
Austrię.

Z chwilą tą roczna produkcja stali w Trze­
ciej Rzeszy wzrosła do 23,2 milj. ton, a na­
stępnie z chwilą wybuchu drugiej wojny 
śyńatawęj otŚSśSnsiS- zawrotną cyfrę 26.9 
milj. ton.

Dziennikarze zebrani w Poznaniu na Pierw­
szym Zachodnim Kongresie Dziennikarskim, 
który skupił przedstawicieli całej prasy pol­
skiej, zapewniają Obywatela Prezydenta, iż 
wolą ich jest wzięcie jak najaktywniejszego 
-adzialu w podjętym przez Rząd Jedności 
Narodowej wielkim dzjele repolonizacji ziem 
odzyskanych.

przemysłowym, rozwijającym się na linfi pół­
noc-południe.

Wojewoda olsztyński, ob. dr Robel zwrócił 
się do przedstawicieli prasy z życzeniem, aby 
w obradach nie zapominali o Warmii i Ma­
zurach, które w całości ziem nowoodzyska- 
nych odgrywają tak samo ważną rolę gospo­
darczą — jak ziemie położone nad Odrą i 
Nisą.

Pełen uroczych momentów referat inaugu­
racyjny o zadaniach naszych na Ziemiach Za­
chodnich wygłosił przedstawiciel Polskiego 
Związku Zachodniego — ob. J. Dubiel, pod­
kreślając wspólnotę zainteresowań P. Z. 
Zetu i zebranego na kongresie Dziennikar­
stwa. W ciągu 25 lat prasy P. Z. Zetu można 
było przez 23 lata tylko marzyć o ziemiach, 
którymi obecnie władamy. Nasz powrót nad 
Odrę i Nisę, na Warmię i Mazury jest wy­
nikiem zwycięstwa oręża polskiego, zespolo­
nego bratnimi węzłami z Narodem Radziec­
kim.

Przybyłych na kongres dziennikarzy i gości 
powitał również gospodarz Poznania — Pre­
zydent Miasta — ob. mgr Sroka i złożył ple­
num najszczersze życzenia. ,

Po przemówieniach przedstawiciela Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P.
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go przemysłu, opracowując normy ogranicza­
jące produkcję i wydajność ciężkiego nie­
mieckiego przemysłu. Otóż wg orzeczenia 
wyżej wspomnianej Rady, niemiecka produk­
cja stali została ograniczona do 5.800.000 ton 
rocznie. I granica ta pod żadnym pozorem nie 
może być przekroczona.

Wszystkie ograniczenia, kontrole i środki 
hamujące dalszy nienormalny rozwój niemie­
ckiego przemysłu są dowędem obawy przed 
niemieckim przemysłem, który aczkolwiek 
mocno poszczerbiony, przedstawia jednak 
jeszcze dużą siłę potencjalną, mogącą stać

wni, 12 dużych hut żelaznych, które posiada­
ły 54 piece hutnicze. 26 stalowni o 40 pie­
cach Thomasa i Bessemeła, o 86 najnowocze; 
niej szych elektrycznych piecach Siemensa- 
Martena.

Przedstawiciele Stalowego Trustu Rzeszy 
zasiadali jako obserwatorzy w radach naj­
większych banków i towarzystw akcyjnych 
oraz przemysłu samochodowego. Stalowy 
trust ozerpał poza tym dochody z zysków 
przemysłu energetycznego oraz miał udziały 
w fabrykach prochu i dynamitu.

ością organizmu Państwa Polskiego.
Zadania te i ich ogólno-narodowy cha­

rakter są tak ogromne, że w ich realizacji 
ad ział wziąć musi cały Naród Polski, jedy 
nie bowiem jego zbiorowym i jednolitym wy­
siłkiem mogą one być osiągnięte. Jedność 
Narodu jest rzeczą szczególnej wagi zwłasz­
cza w obliczu zagadnień zachodnich na zie­
miach odzyskanych.

W imieniu Min. Ziem. Odzyskanych, wice­
premiera W. Gomółki — przemówił dyr. ga­
binetu ministra ob. Jaśkiewicz, wyrażając żal 
z niemożności przybycia Wicepremiera oso­
biście na Kongres i złożył zebranym życzenia 
najpomyślniejszych obrad. W dalszym ciągu 
swego przemówienia dyr. Jaśkiewicz naszki 
cował strukturę organizacyjną Ministerstwa

Był on ukochanym dziecięciem niemieckie- 
śię~źarzewiem nowej wojny. Bo żywy‘prze- imperializmu, był narzędziem wojującego 
mysł niemiecki — to zbrojne raźnię wojują- militaryzmu hitlerowskiego.
cego hitleryzmu. [ Warto podkreślić, że zamach na Schleb

Wiadomo bowiem, że ciężki przemysł a chera i jego rząd byl ostatecznie postanowio-
przede wszystkim niemiecki przemysł stalowy ny dnia 7. 1. 1933 r. w domu bankiera Kurta^Ziem Odzyskanych i zakres jego działania 
jest fundamentem wszelkich agresywnych po-; von Schreidera, który był członkiem-obser-JW końcu —prelegent podał dotychczasowe 
czynań. Jwatoremprzy 20 niemieokich koncernach me-1 wyniki działalności Ministerstwa oraz wsk?

Żadna z wojen poprzednich nie zużyła ta-(talurgicznych. Podobne też stanowisko pia-Jzał na piany i zamierzenia najbliższej przy­
kleił fantastycznych'ilości żelaza i stali — stował w łonie stalowego trustu. jjszłości. Rola prasy w tych pracach nie ma
jak ostatnia wojna mechaniczna. Czołgi, sa-! Goebbels wspominając o tej tajnej nara-1 ograniczać się do suchego informowania spo- 
mochody pancerne, działa zmotoryzowane, dzie, pisze w swych pamiętnikach, że w cią-jleczeństwa o faktach, zaistniałych na Zie- 
miliardy pocisków — ujrzały światło dzienne gu tej jednej historycznej nocy sytuacja par-Smiach Zachodnich, lecz stanowić ma czynnik
i zawdzięczały swe życie niemieckiemu prze 
mysłowi metalurgicznemu.

Niemcy odczuwali brak dotkliwy surow­
ców, a nade wszystko chromu i niklu. Brako­
wało im też manganu. Niemiecki gen- Lud

tii hitlerowskiej uległa radykalnej poprawie, 
a akcje jej poszły w górę.

Oświadczenie to, dziwna rzecz, zbiegło się 
z faktem rzeczywistej zwyżki akcji stalowego 
trustu, którego kapitał niebawem osiągnął

wig twierdził, że alianci do zwycięstwa do-[liczbę 775 milionów marek, 
płynęli nie tylko na falach nafty, ale doszli i Niemiecka stal oddała się caHrowicie na 
też do niego po gigantycznym moście ze stali, usług, partii nazistowskiej. a w kilka lat póź- 

Hitlerowcy zamierzając rozpocząć podbój niej lawina zmotoryzowanych . pancernych 
świata zawarli przede wszystkim pakt z nie­
mieckim ciężkim przemysłem, korzystając 
wydatnie z pomocy jego finansowych poten­
tatów jak: Thyssen, Kirdorf, Stinnes. Prze­
wodniczył im dyktator gospodarczy Rzeszy 
— Schacht.

W momencie gdy władze w Rzeszy ujął 
swe ręce Hitler (r. 1933) produkcj

w Niemczech nie przewyższała 7,5 milj. ton 
rocznie.

Natomiast w r. 1937, gdy Trzecia Rzesza 
była już gotowa skoczyć do gardła Europie, 
produkcja niemiecka stali dosięgła cyfry 
19,4 milj. ton.

Własne bogactwa rudy zaspokajały 
ledwie w '/i zapotrzebowania na 
rowskich Niemczech.

niemieckich dywizyj zalała Europę.
Dziś, gdy przemysł metalurgiczny Niemiec

jest skrępowany postanowieniem Konferen­
cji Berlińskiej, jednocześnie widzimy, że pe­
wien odłam prasy angielskiej rozpoczyna 
kampanię, w której wyraża obawę, czy aby 
przypadkiem niemiecki przemysł meta! ur- 

staiilgiczny me jest zanadto skrępowany posla-

kontrolujący działalność organów czynnyc! 
na tych terenach.

Z kolei przewodniczący odczytał depeszę 
nadesłaną przez Ministra Informacji i Pro­
pagandy — ob Stefana Matuszewskiego, 
który nie mogąc zjawić się na Kongresie w 
serdecznych zdaniach przesłał kongresowi 
yczenia owocnych obrad

DyTektor Departamentu Prasowego w Mi­
nisterstwie Informacji i Propagandy ob. 
Baumritter omówił pokrótce zadania prasy 
polskiej w obecnym okresie dokonywujących 
się przemian dziejowych, podkreślając waż 
ność problemów zachodnich. Sprawom ziem 
odzyskanych prasa musi poświęcić naj-

stal hitle-

nowiemami Konferencji Berlińskiej i czy aby 
sojusznicza Rada Kontroli nie zanadto ry­
gorystycznie traktuje sprawę ograniczenia 
produkcji stalowego trustu.

Ta zadziwiająca troska o losy hitlerowskiej 
metalurgii, o losy stalowego trustu, jest nie 
tylko błędem politycznym, lecz jest także 
rażącym błędem gospodarczym.

J. J. c.

ększą uwagę.
W serdecznych słowach powitał zebranyc! powołano 

gości i dziennikarzy wojewoda poznański — 1 redaktora 
ob. dr Widy-Wireki. Podkreślając doniosłość [ red. Brzeskiego
kongresu, odbywającego się na ziemi, która [ skiego z Poznania, red

wodowemu — garstce dziennikarzy, którzy 
przez moment nie ustawali w pracy i w cza­
sie najgroźniejszej zawieruchy kształcili ka­
dry młodych adeptów, przygotowując ich do 
przyszłej, twardej orki dla dobra Narodu i 
Państwa.

Wygłoszony z kolei przez red. Męclew- 
skiego referat na temat „Prasa i zagadnienie 
naszego powrotu na Zachód" — był drogo­
wskazem, wytyczającym Dziennikarstwu dro­
gę ku zespoleniu ziem odzyskanych z Ma­
cierzą.

Z niezwykłym zainteresowaniem wysłu­
chali zebrani doskonale opracowany referat 
red. Kawczyńskiego pt. „Niemcy w zwier­
ciadle Norymbergi". Na licznych przykła­
dach, zaczerpniętych z procesu największych 
zbrodniarzy świata, oraz z życia przeciętnych 
Niemców z dzisiejszej Rzeszy — prelegent 
wykazał, że w odwiecznym naszym wrogu z 
zachodu drzemią myśli o odwecie. Niemcy 
zostali wprawdzie pokonani, lecz duch hi­
tleryzmu zbyt głęboko przeniknął w umy- 
słowość germańską, by można go było do­
szczętnie zniszczyć. Niepojętą jest dla nas 
mentalność niemiecka, która w dokonanych 
zbrodniach ciągle jeszcze dostrzega tylko i 
wyłącznie jedyną drogę, która wieść miała 
„Naród panów" do zwycięstwa i panowania 
nad światem. Niebezpieczeństwo niemieckie 
nie zostało zażegnane. Stanowisko każdego 
Niemca, nawet najbardziej uświadomionego 
demokraty jest w stosunku do naszego po­
wrotu na Ziemie Zachodnie — zdecydowanie 
negatywne, z tych przesłanek wysnuć musi- 
my najdalej idące wnioski.

Po przerwie obiadowej — w godzinach po­
południowych rozpoczęły się obrady komi­
sy j: narodowościowo-kulturalnej, społeczno- 
gospodarczej, propagandowej oraz niemco­
znawczej. Jako- przewodniczących <oruisvi 

red. SL W. Balickiego, naczelnego 
.Dziennika Polskiego" z Krakowa, 

„Głosu Wielkopol- 
Henryka Barańskie

jest kolebką Państwa Polskiego — Wojewo- J *<> z ..Polski Zachodniej" z Poznania oraz 
da zwrócił uwagę zebranym na zmianę cha-lre^. Kawczyńskiego z Zachodniej Agencji 
rak teru Nowej Polski Demokratycznej, która ’r.'isowej.

państwa tranzytowego, o tendencjach ror. ; Dalszy ciąg obrad oraz zamknięcie kon­
wi jania się na osi równoleżnikowej — prze [kresu odbędzie się w dniu dzisiejszym.

się na państwo o charakterze rolniczo- i T. P.
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General Anders przeciwko repatriacji
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, 

tź zdaniem polskich kół wojskowych w Rzy­
mie generał Anders podkreślił w rozmowie 
'i brytytjskim ministrem spraw zagranicznych 
Beyinem, że repatriacja żołnierzy polskich 
„podważa dyscyplinę" Ii-go korpusu i utru­
dnia utrzymanie w ryzach niespokojnych ele 
mentów.

Londyn (obsł. wł.). Minister Bevin w obec­
ności premiera Attlee przeprowadzi! dłuższe roz­
mowy z gen. Andersem na temat demobiliza­
cji oddziałów polskich, pozostających pod do­

wództwem brytyjskim. Następnie minister Be- 
vin przyjął wyższych oficerów polskich wszyst­
kich rodzajów broni pozostających pod dowódz­
twem brytyjskim i zakomunikował decyzję rządu 
o demobilizacji oddaiałów polskich. Pian demo­
bilizacji został całkowicie opracowany.

W najbliższych dniach żołnierze polscy za gra­
nicą otrzymają deklarację Rządu Jedności Na­
rodowej w sprawie powrotu żołnierzy do kraju.

Minister Bevin wyraził nadzieję, że większość 
żołnierzy polskich poweźmie decyzję powrotu 
do kraju.

Londyn (obsł. wl.). W związku z demobili­
zacją żołnierzy polskich za granicą jeden z po-

Marszałek Tifo w Modlinie

słów zainterpelował w Izbie Gmin ministra spraw 
wewnętrznych, jak wygląda sprawa nadania oby­
watelstwa tym Polakom, którzy me chcą wracać 
do kraju. Minister odpowiedział, ze do tej pory 
wpłynęło 750 podań Polaków o udzielenie im oby­
watelstwa brytyjskiego. Z listy tej załatwiono 
dotąd 78 podań. Na dalsze zapytanie posła, 
czy rząd nie zamierza ułatwić Polakom nabywa 
nie obywatelstwa, minister wyjaśnił, że rządowi 
zależy na tym. by petenci odpowiadali warunkom 
wymaganym od dobrego obywatela brytyjskiego.

"Londyn (obsł. wł.). W Warszawie utworzo­
na zostanie organizacja, która zajmie się. trans­
portem tych żołnierzy polskich, którzy zdecydo­
wali się na powrót do kraju. Generał Anders po­
wróci do Włoch w najbliższym tygodniu Mini­
ster Bevin złoży oświadczenie w sprawie W ojsk 
Polskich w Izbie Gmin.

SATYRA AKTUALNA

Warszawa (obsł. wł.). W dniu wczorajszym 
marszałek Jugosławii, Tito, odwiedził Centralną 
Szkołę Broni Pancernej w Modlinie. Dostojnemu 
gościowi towarzyszył naczelny dowódca Wojska 
Polskiego — Marszałek Rola-Żymierski, jego za­
stępca do spraw politycznych i wychowania — 
gen. Spychalski, szef sztabu Wojska Polskiego — 
Korczyc, dowódca wojska pancernego — Mo- 
stowienko, ambasador R. P. w Jugosławii ob. 
Wende i szereg generałów i oficerów sztabowych. 
Na powitanie dostojnego gościa twierdza w Mo­
dlinie przybrała odświętny wygląd. Budynki 
udekorowane zostały flagami polskimi i jugosło­
wiańskimi, oraz portretami gościa i najwyższych 
dostojników Rzeczypospolitej.

Po 'odebraniu raportu i powitaniu oddziałów 
ustawionych przed gmachem dowództwa, mar­
szałek Tito zwiedził Szkolę podchorążych broni 
pancernych, a następnie przyjął defiladę, w któ­
rej udział wzięli podchorążowie, oraz jednostki 
pancerne garnizonu. Po defiladzie goście udali 
się na poligon, gdzie byli świadkami ćwiczeń.

Ćwiczenia pilotów, zdobyły sobie szczere uzna­
nie ze strony gościa. Szczególnie podobały mu się 
pokazy wyższego pilotażu. W chwili odjazdu, 
obecni zgotowali marszałkowi Tito długą i burzli­
wą owację. Podchorążowie wiwatowali na cześć 
braterstwa broni narodów słowiańskich, bohater­
skiego narodu zaprzyjaźnionego i jego mar­
szałka Tito.

Wizyta marszałka Tito w Pradze
Praga (PAP). W dniu 18 bm. marszałek Tito 

przybędzie do Pragi z oficjalną wizytą do prezy­
denta Benesza.

Oświadczenie brytyjskiego min. wojny 
w sprawie II Korpusu Polskiego

Londyn (BBC). Brytyjski minister wojny 
oświadczył, że zna treść artykułów o treści za­
czepnej publikowanych przez Ił Korpus Polski. 
Począwszy od 13 stycznia zaszły zmiany w tym 
stanie rzeczy. Został przydzielony brytyjski ofi­
cer do cenzurowania treści artykułów. Wydany 
został również zakaz ukazywania się artykułów 
zaczepnych w stosunku do Rosji. Koszty papieru 
i wydawnictw pokrywane są ze sprzedaży tych 
publikacyj.
. Przybyły do Londynu generał Anders ma omó­
wić przyszłość Wojsk Polskich we Włoszech.

Rys. W. Gswęctj
Franco

Broni się z przodu, podchodzi z boku, 
Lecz go odstawią... franco-loco.

(thn)

Związek Radziecki ostojq pokoju

5-Setni plan odbudowy ZSRR
Moskwa (obsł. wł.). Na temat ważnych po­

stanowień Rady Najwyższej Związku Radziec­
kiego, gazeta „Prawda" podała specjalny artykuł 
pt. „Związek Radziecki mocarstwem". Artykuł 
omawia plan 5-Ietni i zaznacza, że plan ten wy­
raża cały ogrom zamierzeń ZSRR. Głównym za­
daniem to odbudowa ZSRR kraju, a zwłaszcza 
jego zniszczonych rejonów przemysłowych i rol­
niczych i przekroczenie przedwojennego pozio­
mu produkcji. W ciągu 5 lat plan odbudowy 
przewiduje zwiększenie produkcji o 150 proc, w 
stosunku do okresu przedwojennego. Szcze­
gólny nacisk położono w planie na rozbudowę 
ciężkiego przemysłu.

W tym roku zostanie zniesiony aprowizacyjny 
system kartkowy i zastosowany wolny handel. 
Spowoduje to duże zwiększenie obrotu waluto­
wego i przyczyni się do zwiększenia wartości 
rubla sowieckiego.

Podróż francuskiego szefa sztabu 
do Chin

Nowy Jork (obsł. wł.). Prezes amery­
kańskiego kongresu wszechsłowiańskiego, 
Leon Krzycka, przemawiając na bankiecie wy­
danym na jego cześć w Nowym Jorku oświad­
czył, że Z w. Radziecki- to ostoja spokoju.

Porównując Churchilla i Generalissi­
musa Stalina, Leon Krzycki oświadczył, że 
Churchill to przedstawiciel systemu kolo­
nialnego, a Stalin to symbol dynamicznego 
socjalizmu, wyzwolenia narodów europej-

skich, oraz emancypacji kolonii. Komentując 
swą niedawną wizytę, Leon Krzycki oświad­
czył, że duże na nim wrażenie uczyniło od­
rodzenie gospodarcze, społeczne i polityczne 
państw słowiańskich. Według jego słów, jed­
ność narodów słowiańskich jest tak wielka, 
że żadna siła na ziemi nie zdoła jej rozbić. 
Dalej, Krzycki oświadczył, że robotnicy a 
szczególnie górnicy, dokonali cudów w dzie­
dzinie odbudowy.

Churchill uznaje zasługi Związku Radzieckiego

Paryż (PAP), Francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych podało do wiadomości, iż szef 
sztabu gen. Juin uda się wkrótce w ważnej misji 
do Czunkingu.

Postulaty
węgierskich partyj lewicowych

Londyn (BBC). Na Węgrzech partie lewi­
cowe zażądały odebrania mandatów partii drob­
nych posiadaczy. Partia drobnych posiadaczy 
ogłosiła niedawno, iż zgodzi się na upaństwowie­
nie kopalń ropy.

Instytut badań nad energię atomową 
w Norwegii

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Oslo, że w niedługim czasie powstanie w Nor­
wegii instytut badań nad energią atomową.I 
Z budżetu norweskiego wynika, że koszty utrzy-1 
mania instytutu wynosić będą 1 milion koron ro­
cznie.

Londyn (obsł. wł.). Churchill przemawiając 
w Nowym Jorku oświadczył między innymi, że 
nie wierzy, by wojna była bliska czy nieuniknio­
na i by Rosja pragnęła wojny. „Nie pozwolę — 
oświadczył Churchill — aby mówiono o Związ­
ku Radzieckim cokolwiek, co mogło by umniej­
szyć jego zasługi". Churchill nadmienił również 
o sympatii, jaką żywią narody do. Związku Ra­
dzieckiego, ale nie wspomniał ani słowem o od­
powiedzi Stalina na jego mowę. Nawiązując do 
swojego pierwszego przemówienia Churchill 
oświadczył, że w tym co powiedział poprzednio

nie zamierza zmienić ani słowa. Mówiąc o sto­
sunkach radziecko-tureckich,. Churchill oświad­
czył, że Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
gotowe są udzielić Związkowi Radzieckiemu 
gwarancji co do korzystania z cieśniny Darda- 
nelskiej, łecz Związek Radziecki gwarancji tych 
nie chce przyjąć. Kończąc swoje przemówienie 
Churchill wyjaśnił, że w swoim pierwszym prze­
mówieniu nie wzywa! do zawarcia sojuszu woj­
skowego pomiędzy Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi, wysunął natomiast koncepcję 
dobrowolnego związku tych dwóch narodów.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Waszyngtonu, iż pierwszy sekretarz ambasady 
perskiej w Stanach Zjednoczonych, Aram 
oświadczył, że rząd perski zamierza wnieść na 
następną sesję Rady Bezpieczeństwa w Nowym 
Jorku sprawę kontaktu z rządem radzieckim na 
tle pozostawienia oddziałów Armii Czerwonej na 
terytorium Iranu.

Londyn (obsł. wł.), Jak donoszą z Teheranu, 
perski minister wojny zdementował pogłoski 
o wzmocnieniu ruchu wojsk sowieckich w Persji, 
oraz o skoncentrowaniu się nowego garnizonu 
sowieckiego w Karat. Minister Byrnes oświadczył 
■na konferencji, że wiadomości odnośnie ruchów 
wojsk sowieckich w Persji pochodzą od przedsta­
wiciela Stanów Zjednoczonych w Teheranie.

Orędzie prezydenta Trumana 
do UHRRY

Waszyngton (PAP). Prezydent Truman 
zwrócił się z orędziem do Rady Naczelnej 
UNRRY, która rozpoczęła swe obrady w dniu 
15 bm. w Atlantic City. Prezydent Truman za­
powiada znaczną pomoc Stanów Zjednoczonych 
dla milionów głodujących na świecie. Praca 
UNRRY jest wspaniałym dowodem międzynaro­
dowej współpracy dla celów pokojowych. Pre­
zydent podkreślił, że jasno sformułowana wola 
narodów zjednoczonych może być skutecznie 
realizowana. Orędzie swe zakończył prezydent 
Truman słowami: „Ufam, że wielkie osiągnięcia 
UNRRY dodadzą bodźca Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w ugruntowaniu pokoju na 
świecie.

Dementi prezydenta Trumana
Waszyngton (obsł. wł.). Prezydent Tru­

man zdementował pogłoskę, jakoby posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa wyznaczone na 25 marca 
miało być bezterminowo odroczone.

Częściowe zatwierdzenie nowej 
deklaracji praw człowieka we Francji

Paryż (obsł. wł.). Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdziło pierwszą część nowej de­
klaracji praw człowieka. Wśród 17 punktów, trzy 
najważniejsze mówią o zagwarantowaniu wolno­
ści osobistej wszystkim obywatelom, równoupraw­
nienia kobiet we wszystkich dziedzinach życia, 
oraz wolność słowa, prasy i zebrań. .

Oskarżenie żony Hamsuna
Berlin (ZAP). W Oslo postawiono w stan 

oskarżenia żonę Knut Hamsuna za współpracę 
z Niemcami.

usicia w wersji

Konstytuanta francuska domaga się 
odroczenia wyborów w Grecji i żąda 
zerwania stosunków dyplomatycznych

z rządem generała Franco
Paryż (PAP). Komisja spraw zagranicznych 

francuskiego Zgromadzenia konstytucyjnego 
uchwaliła rezolucję, wyrażającą sympatię dla na­
rodu greckiego i domagającą się odroczenia ter­
minu wyborów.

P‘aryż (PAP). Komisja spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia konstytucyjnego po­
wzięła uchwałę, aby zwrócić uwagę rządom Wiel­
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych na fakt' 
koncentracji wojsk hiszpańskich na granicy fran­
cusko-hiszpańskiej i domaga się zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z rządem gen. Franco.

Minister Bevin nie weźmie udziału 
w sesji ONZ

L o n d y n-(obsł. wł.). Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin nie weźmie udziału w naj­
bliższej sesji Rady Bezpieczeństwa, która roz- 
pocznie się w dniu 25 marca w Nowym Jorku. 
Według -wszelkiego prawdopodobieństwa, za­
stępcą jego będzie Aleksander Cadogan — stały 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii w ONZ.

Spotkanie ministrów spraw zagr. 
państw północnych

Sztokholm (obsł. wł.). W dniu 22 marca, 
nastąpi spotkanie ministrów spraw zagranicznych 
państw północnych. Spotkanie to odbędzie się w 
Oslo. Ministrowie omówią .ostatnie wydarzenia 
polityki międzynarodowej.

Lewica grecka bojkotuje wybory
■Londyn (BBC). Korespondenci donoszą z 

Grecji, iż lewica robi wrażenie zdecydowanej w 
bojkotowaniuęwyborów. Rząd grecki wyda! zakaz 
urządzania zebrań publicznych w otwartych miej­
scach celem niedopuszczenia do zamieszek.

Koncentracja sił zbrojnych 
w strefie Wenecji Julijskiej

Rzym (obsł. wł.). Jeden z korespondentów 
dziennika włoskiego komunikuje, że do strefy 
Wenecji Julijskiej, przerzucono 2 włoskie dy­
wizje. Trzecia dywizja jest spodziewana w naj­
bliższym czasie. Ponadto do tej samej strefy 
przybyło 300 angielskich i amerykańskich czoł­
gów. a do portu w Trieście przybyły nowe an­
gielskie okręty wojenne.

Zakończenie strajku w Waszyngtonie
Waszyngton (obsf. wl.). Towarzystwo 

General Elektric osiągnęło porozumienie w spra­
wie podwyższenia płac. W ten sposób został 
zakończony trwający od 2 miesięcy strajk, który 
objął 100 000 robotników .

Zniszczenie miast niemieckich
Berlin (ZAP). Według świeżo ogłoszonej 

statystyki zniszczono w czasie wojny przez ataki 
lotnicze w poszczególnych miastach następując® 
ilości mieszkań: Drezno 80%, Plauen 74%, Chem- 
nitz 46% i Lipsk 41%.

W Saksonii zniszczono 683 fabryki, z których 
dużą część odbudowano.

Waszyngton (obsł. wł.). Amerykański de­
partament stanu wyraża zadowolenie z powodu 
oświadczenia rządu perskiego na temat zagadnień 
persko-radzieckich. Departament stanu podkreśla, 
że gdyby Persja nie odwołała się do Rady Bez­
pieczeństwa, rząd Stanów Zjednoczonych mu- 
siałby sam to uczynić.

Londyn (obsł. wŁ). Perski minister wojny 
zaprzeczył oświadczeniu przypisywanemu mu 
przez korespondentów i złożył winę na swojego 
perskiego tłumacza z powodu wadliwego prze­
łożenia jego mowy.

Minister zaprzeczył jakoby powiedział, że Ro­
sja zagraża Teheranowi, oraz, że armia perska 
walczyć będzie do ostatniego żołnierza. Zaprze­
cza również jakoby powiedział, że sprawa Persji

Niebezpieczne plotki o Hitlerze
Berlin (ZAP). W Niemczech wciąż jeszcze 

szerzą się niebezpieczne dla pokoju światowego 
plotki o życiu Hitlera. Ostatnią z tych plotek, 
cytowaną przez Reutera, to wiadomość, że Hitler 
pozostawi! syna i spadkobiercę, który liczy obec­
nie 7 lat. Mówi się mianowicie, iż Eva Braun uro­
dziła syna w r. 1938 w miejscowości San Remo, 
we Włoszech.

Dla całego szeregu Niemców, którzy głośno wy­
rażają swe niezadowolenie z sytuacji i nie ukry­
wają -bynajmniej poglądu, że wołełiby nowego 
Hitlera zamiast dzisiejszej sytuacji, płotka taka 
jest podnietą i umacnia ich na duchu. Starają się

oni za wszelką cenę utwierdzać w narodzie nie­
mieckim wiarę w Hitlera i jego dziecko.

Fotograf Hitlera, Hoffmann, twierdzi, iż Eva 
Braun nigdy nie miała dziecka. Ojciec Evy Braun 
również zaprzecza wszelkim pogłoskom o urodze­
niu przez Evę Braun syna.

Czy wiadomość o synu Hitlera jest prawdziwa 
czy nie — to nieważne. Ważne i złowróżbne na­
tomiast jest, iż hitlerowcy puszczają takie plotki 
i rozdmuchują je dla swych celów. Władze oku­
pacyjne Niemiec powinny energicznie przeciw­
działać tego rodzaju akcjom wciąż jeszcze ruch­
liwych narodowo-socjalistów.

przedłożona będzie Radzie Bezpieczeństwf 
Jednakże nie jest wiadomo czy zaprzeczenie t 
oznacza, że Persja wstrzyma się również o 
przedłożenia sprawy Azerbejdżanu na Radę Bez 
pieczeństwa.

Londyn (obsł. wl.). Omawiając spraw 
Persji, jeden z dzienników pisze: „rządzące klas 
perskie wielokrotnie zmuszały rząd perski do h 
mania rosyjsko-perskiego traktatu z 1921 rok 
przez przyznanie koncesji naftowych dla Wie 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, a równe 
cześnie odmawiając ■ ich Związkowi Radziet 
kiemu".

W związku z tym korespondent radia bryty 
skiego pisze, iż artykuł ten wywołuje wrażenii 
ze niepowodzenia Rosji w uzyskaniu konces 
naftowych stanowią jednę z przyczyn obecneg 
sporu.

Londyn (PAP). „News Chronicie", omawii 
jąc sytuację w Persji poda je, że obecny rzą 
perski jest reakcyjny i nie reprezentuje ludó’ 
zamieszkujących Persję. Autor dochodzi do kor 
kluzji, że przerwa rokowań persko-radzieckic 
doprowadzi prawdopodobnie do wojny domowt 
w Persji. 5

Bunt Kurdów
Londyn (PAP). „Daily Express“ donoi 

z Kairu, że w północno-zachodniej Persji wj 
buch! bunt Kurdów, którzy domagają się od rzs 
du perskiego pełnej autonomii. Kurdowie utwt 
rzyli rząd, na którego czele stoi Ghazi Mahome 
Na czele armii powstańczej stój Mustafa Barzan

Agencje i radio donoszą:
— Komisja Czterech Mocarstw w Berlinie po-staoow-ita w'

jąć się sprawą zibadtatnia urządzeń praemyslowych w strew^ 
okupaoyjmnch w Niemczech. .

— Wfiieilka Brytania ptrzeptrowadcza z FSnłaudią rwfco'***

W Jizt>ie Gmin, Kanclerz Skarbu mówiąc o P**^^*”. 
suntków Eandilowych z Wiochami, oświadczył, tó W- Bryt*** 
n»e jwt przygotowana na udzielenie Włochom sprzętu.

Arkady SFiecHer
w „Głosie Hielhopolihim“
Arkady Fiedler — słynny podróżnik 

i pisarz poznański, autor kilku pięk­
nych książek („Ryby śpiewają w Uęa' 
yali“, „Kanada pachnąca żywicą" i *n' 
ńych), lata wojny spędził jako żołniet 
polski na zachodzie,- walczył jako 
nik i marynarz, a jednocześnie two­
rząc nowe dzieła. W roku 1944 ukazały t 
się w Londynie dwa wydania opowie­
ści ^podróżniczej Fiedlera pt. 
„Żarliwa wyspa Bieńkowskiego"

Druk tej fascynującej opowieści 
odcinku „Głosu Wielkopolskiego" r°z' 
poczniemy w dniu 1-szym kwietnik
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Okryty wojenne - jako „króliki doświadczalne"

Przed wielką próbą na
Na wodach amerykańskich odbywa się wielka 

koncentracja okrętów, Które zostały przeinaczo­
ne do prób z działaniem bomby atomowej na 
Oceanie Spokojnym. Ogłoszona przez admirali­
cję amerykańską lista „ofiar", przeznaczonvch 
na zniszczenie, jest ilościowo imponująca Obej­
muje 79 jednostek wszystkich klas spośród 
trzech Rot wojennych: USA, Japonii i Niemiec 
W ten sposób mamy do czynienia z najwięk­
szym doświadczeniem, jakie zna dotąd historia 
wojskowości.

Spośród okrętów wojennych, przeznaczonych 
na zagładę, tylko dwa należą do nowoczesnych. 
Są to:« b. niemiecki krążownik ciężki „Prinz 
Eugen ,Q0 tys. ton^ ’ b- iaP0I’’?ki krążownik 
„Sakawa . Oba zostały oddane Stanom Zjed­
noczonym jako trofea wojenne. Posiadają za sobą 
dość bujną przeszłość z okresu wojny, np. „Prinz 
Eugen jest znany jako towarzysz potężnego 
„Bismarcka" i jako najszczęśliwszy okręt fil. 
Rzeszy, gdyż udawało mu się wychodzić z naj­
nieprawdopodobniejszych sytuaćyj. „Sakawa". 
zbudowany dopiero w czasie wojny, przetrwał 
najcięższe momenty i obok „Tone“ pozostał je­
dynym z olbrzymiej floty krążowników Mikada.

Dwa te nowoczesne okręty nie przedstawiają 
jednak dla USA większej wartości, gdyż należą 
do odrębnych, dość skomplikowanych typów i 
we Rocie amerykańskiej wprowadzałyby zamie­
szanie w jednolitym obrazie sylwetek. Reszta 
okrętów, które posłużą jako „króliki doświad­
czalne", należą do najstarszych wysłużonych 
okrętów. Wszystkie powinny iść na złom i roz­
biórkę, więc los, jaki im przeznacza admiralicja, 
należy uważać za zaszczytny. Wszystkie, prócz 
jednego — japo iski pancernik „Nagato" (33 tys. 
ton) — należą do floty amerykańskiej. Cztery 
okręty liniowe: „Pensylwania", „Nevada“, „New 
York" i „Arkansas" pochodzą z 1911—1915 roku. 
Pierwszy brał udział w kampanii japońskiej i 
został koło Filipin trafiony torpedą z samolotu 
w dziób, trzy pozostałe są znane z inwazji 
francuskiej. Dba dzięki swej silnej artylerii (10 
armat 356 mm wzgl. 12—305 mm) stanowiły stra­
szliwą groźbę dla niemieckich bunkrów i pozy- 
cyj artylerii nadbrzeżnej a nadto dla zgrupowań 
czołgów i samochodów. Im należy zawdzięczać 
złamanie oporu niemieckiego na półwyspie Quen- 
tin i zajęcie Cherboarga.

Spośród dwóch lotniskowców, które znalazły 
się na „liście", jeden, a mianowicie „Saratoga",

Jednym z osiągnięć dodatnich Polski sprzed
1. 9. 1939 r. byl fakt, iż główne szlaki drogowe, 
w przeciwstawieniu do stanu, w jakim istniały 
przed r. 1914, stały się znośnymi i miejscami na­
wet dorównywały drogom na zachodzie Europy. 
W zaraniu powtórnego odrodzenia 1944—45, to 
co zdołaliśmy uczynić d!a szybkiego opanowania 
sytuacji ogólnej, zawdzięczamy samochodowi i

względnie dobrej drodze w krają.
Wojna dowiodła, że łatwiej jest zniszczyć nawet 
najlepszy transport kolejowy, niż zrujnować do­
brze ufundowane drogi bite. Można wprawdzie 
powysadzać mosty, przejazdy, czy przepusty, lecz 
niepodobna tak zdewastować dróg bazaltowych, 
czy klinkierowych, aby straciły znaczenie prak 
tyczne dla życia odradzającego się narodu.

Nowoczesne drogi w kraju dobrze zasłużyły 
się sprawie ogólnej, tj. całokształtowi stosunków 
gospodarczych odradzającej się Polski. Wdzię­
czny im jest każdy, poczynając od szofera... do 
premiera; od sieroty, której dzięki nim można 
było szybko dowieźć mąkę z młyna wiejskiego do 
miasta, do marsz. Żymierskiego, którego kurier 
wojskowy, pędzący na motocyklu z depeszą na 
front — docierał tam drogą „jak po stole“.

Zastanówmy się jćdnak, cośmy w zamian „za 
wierną służbę" drogi polskiej — dali jej w ekwi­
walencie? Nic — absolutnie nic.

Stosunek nasz do dróg naszych iest jak naj­
hardziej sobkowsko-egoistyczny. ^Drogowy mu­
rzyn" pełni swą powinność i — zbyt mało osób 
zdaje sobie sprawę z tego, iż ten „wierny sługa" 
nowej rzeczywistości społecznej, politycznej i go­
spodarczej w Polsce — ugina się pod brzemieniem 
obowiązków, nie otrzymując — jak dotychczas — 
żadnej pomocy. Rzecz oczywista, że pomoc tę 
n Jeży rozumieć w znaczeniu powojennych in- 
w estycyj drogowych.

Stan rzeczy, szczególniej w okresie roztopów 
wiosennych, pogarsza się nie tylko z dnia na 
dzień, lecz wprost z. godziny na godzinę. Roz­
luźniają się cementowe spojenia między kostkami 
bazaltowymi. Asfalty chwilami wyglądają jak 
najbardziej dziurawe pończochy damskie (ongi 
jedwabiste*od szklistego połysku, dzisiaj matowe 
i poszarpane). Wspaniały klinkier przypominają­
cy klinowe pismo starego Babilonu, miejscam: 
potłuczono w sposób niemal wandalski. Na ogół 
niemal nigdzie nie widać, aby wraz z nadchodzą­
cą wiosną czyniono większe przygotowania do 
reperacji dróg. Wprawdzie tu i ówdzie majstruje 
s;ę coś niecoś przy odbudowie mostów drogowych, 
gdzieniegdzie „od ręki" podsypuje dziury tłu­
czniem, lub zalewa asfaltem. Jest to jednak ciągle 
jeszcze prowi46rka, nie zaś to, czego państwu 
• gospodarstwu potrzeba — pianowa rosota in 
westycyjna. Interesem życia gospodarczego, z 
‘ ministerstwem Przemysłu na czele jest to, aby 
zahamować proces dewastacji dróg publicznych 
w kraju i rozpocząć pianową gospodarkę restaura- 
cyjno-inwestycyjną w tej dziedzinie, na prawach 
co najmniej równych dla kolei państwowych.

Praca ta winna odbywać się pod hasłem — 
-więcej szacunku dla roli i znaczenia dróg publi­
cznych w Polsce".

Julian Podoski

aż do ostatnich czasów dzierżył prymat wielko
sc: w swojej KiuSic („i tys. ton). Razem z« swoimi 
120 samolotami brał czynny udział w walkach 
z japończykami i zdarzyło mu się nawet, że 
spad! mu na pokład japoński samolot samobój­
czy ze śmiercionośnym ładunkiem, który tvm 
razem nie wybuchł.

Z krążowników amerykańskich wybrano dwa 
najstarszego typu „Concord" po 70 tys. ton. z 
kontrtorpedowców — 16 wysłużonych jednostek 
po 11 000 ton. z okrętów podwodnych pięć zbu­
dowanych krótko po pierwszej wojnie światowej. 
Pozostałe okręty do prób z bombą atomową 
to transportowce, minowce, eskortowce i cy 
sternowce.

Jak będą wyglądały owe próby? Postanowiono, 
że będą przeprowadzone w trzech fazach z któ­
rych pierwsza nastąpi już w maju br. Fazy obej­
ma działanie bomby atomowej na różnych wy­
sokościach. Najpierw zostanie zrzucona jedna, 
której wybuch nastąpi na wysokości 100 m nad 
okrętami, które będą pozbawione załogi i zakot­
wiczone na płytkim atolu Bikini (archipelag Mar­
shalla). Zrzucenie drugiej bomby nastąpi w liocu 
i sytuacja będzie się różniła o tyłe, że wybuch 
nastąpi tuż nad powierzchni morza. Wreszcie 
trzecia, najpotężniejsza bomba atomowa zosta­
nie zastosowana w początkach roku 1947.

Okręty będą zakotwiczone i ustawione w szy­
ku bojowym. Okręty podwodne będą znajdować 
się w zanurzeniu. Płytkość atolu umożliwi dokła­
dne zbadanie skutków wybuchu. Odstępy czasu 
są przeznaczone na badanie. W promieniu pozo- 
Uającym poza zasięgiem działania bomby ato­
mowej zostaną zbudowane specjalne bazy do 20

W ostatnich miesiącach pojawia się coraz czę­
ściej pytanie, jak długo potrwa okupacja Nie­
miec. Nie precyzuje się przy tym zupełnie wy­
raźnie, że pytający ma na myśli okupację woj­
skową. Jest bowiem cichym zateżeniem całego 
świata, że okupacja Niemiec powinna trwać do­
statecznie długo, ażeby Niemcy reedukować. Py­
tanie, dotyczące czasu trwania okupacji Niemiec, 
dotyczy wyłącznie wojskowego typu okupacji. 
Ostatniej odpowiedzi na to pytanie udzielił za­
stępca amerykańskiego głównodowodzącego oku­
pacją, gen. Clay. Jego zdaniem Niemcy powinny 
zostać pod okupacją conajmniej 15 lat. Ale oku­
pacja typu wojskowego — zdaniem gen. Clay’a — 
może się skończyć w 1947 roku, jeżeli spełnione 
zostaną zasadnicze zadania, wyznaczone okupacji 
Niemiec, a mianowicie denazyfikacja i demiiifci 
ryzacja przemysłu.

Ponieważ ciągle wysuwa sie na pierwszy pian 
pytanie, jak długo potrwa okupacja, tym samym 
inne znaki zapytania zostają zepchnięte niejako 
w cień. Jeden z tych zepchniętych znaków zapy­
tania dotyczy zagadnienia, kto tę okupację wy­
konuje. Nie wystarczy przecież operować poję­
ciem armii amerykańskiej, angielskiej, czy so­
wieckiej. Rzeczą niesłychanie istotną jest zdać 
sobie sprawę z tego, kto w skład tej armii wcho­
dzi. Jest to pytanie, dotyczące jakości okupacji.

Odpowiedź na to pytanie jest niesłychanie 
trudna i skomplikowana.

Pod koniec ub. m. dowiedzieliśmy się z prasy 
niemieckiej, że Stany Zjednoczone przygotowują 
wielki pian demobilizacyjny. Nowa ustawa, opra­
cowywana obecnie przez kongTes Stanów Zje­
dnoczonych, przewiduje stworzenie armii ochot­
niczej w sile 600 000 ludzi. Przeznaczeniem jej ma 
być okupowanie Niemiec i Japonii. Ochotnicy 
zawierają kontrakt na ezas nieograniczony. 
400000 ludzi z tej armii ma stacjonować w Niem­

Falowanie sił okupacyjnych w Niemczech

Cs irofeić z s«iaal ponientictiilmi?
Nacicfnym najważniejszym zadaniem odnośnie 

ziem odzyskanych jest — obok osiedlenia mi­
lionów ludności na tych terenach — zagospoda­
rowanie ich jak najszybsze. W pewnych, okoli­
cach gospodarstwa włościańskie poniemieckie są 
już całkowicie przejęte przez ludność polską, w 
innych, stan ten da się zaobserwować dopiero za 
kilka miesięcy. Po wyczerpaniu ziemi włościań­
skiej koniecznym będzie sięgnięcie do rezerwuaru, 
jakim są folwarczne majątki poniemieckie.

I w tym wypadku, aby uniknąć pewnych błę­
dów, popełnionych w akcji osadniczej w dotych­
czasowym okresie, trzeba skończyć z improwi­
zacją, a przejść wreszcie do akcji pianowej; 
Pierwszeństwo w otrzymywaniu działek, zwła­
szcza na Śląsku Opolskim i Warmii powinny mieć 
dotychczasowe folwarczne załogi robotnicze, skła­
dające się w przeważającej mierze z Polaków. 
Takie rozwiązanie sprawy — jak słusznie pod­
kreśla dr Buławski — miałoby głębokie znacze­
nie polityczne, a także polska ludność tubylcza po­
zbyłaby się kompleksu niższości, przez tyle lat 
wpajanego przez Niemców, a poczułaby się wre­
szcie panem swej ziemi. Na innych terenach, 
gdzie polskiej ludności tubylczej nie ma, działki 
winny być nadawane osadnikom znającym się 
dobrze nawzajem, najlepiej pochodzącym z je­
dnej wsi.

Tak w pierwszym, jak i w drugim wypadku po 
rozparcelowaniu majątku ziemskiego, największą 
trudność w indywidualnym zagospodarowaniu 
działek sprawi brak funduszów i -materiałów na 
wzniesienie zabudowań gospodarczych, na zakup 
koniecznego inwentarza żywego i martwego przez 
osadników. Parcelacja w ten sposób przeprowa­
dzona musiziaby zresztą potrwać dłuższy czas, 
z niewątpliwą szkodą dla ogóinopaństwowej go­
spodarki.

I tu nasuwa się na myśl rozwiązanie tych tru­

tys. ludzi i 90 innych okrętów, które będą za 
jęte obserwowaniem gigantycznego igrzyska. Ob­
serwować będą mogli takie uczeni i sprawozdaw­
cy prasowi.

Znaczenie doświadczeń z bombą atomową na 
morzu jest olbrzymie. Przede wszystkim, pozwoli 
na zbadanie skutków jej wybuchu wśród okrę­
tów dotychczasowych, następnie skieruje kon­
struktorów na nowe drogi. Można przypuszczać, 
że zmieni się wygląd zewnętrzny i materia! bu­
dulcowy floty wojennej. Natomiast nie ma mo­
wy o eliminacji sił morskich z powierzchni wody. 
Flota wojenna wykazała już dużą elastyczność, 
jeśli chodzi o przystosowanie się do nowych 
form techniki i nauki. Obecne stalowe i parowe 
okręty nie mają jeszcze 100 lat, a przecież ura­
towały istnienie marynarki w wieku wynalazków, 
XIX wieku. Chodzi o wie'ką stawkę. Nie nalepy 
zapominać, że flota handlowa w pokoju jest jed­
nym z najpoważniejszych źródeł dobrobytu pań 
stwowego, w wojnie zaś łącznikiem sprzymierzo 
nych T ruchomym zapleczem przemysłowym 
Szczególnie okres 1939 do 1945 r. wykazał jej 
zaiety jako machiny przewożącej milionowe 
armie i olbrzymie zapasy posiłków w broni 
amunicji. Stąd konieczność zabezpieczenia 
utrzymania żeglugi morskiej jest największą tro­
ską nanki i techniki XX wieku.

Doświadczenia amerykańskie będą prawidłem 
dla całego światowego budownictwa okrętowego. 
Należy sobie życzyć, by stały się nowym bodź­
cem dla badań nad ograniczeniem skutków dzia 
łania bomby atomowej.

Józef Modrzejewski

czech. pozostałe 200 000 przeznaczone jest do 
okupacji Japonii. Zaciąg armii ochotniczej ma 
Stanowić podstawę do powszechnej demobilizacji 
wszystkich mężczyzn w wieku 18—25 lat, stoją­
cych^ obecnie pod bronią. Oczywiście, taka za­
miana normalnej armii na armię ochotniczą musi 
znaleźć swoje refleksie w polityce okupacyjnej 
w Niemczech. Fakt zawierania umowy z ocłiotn’- 
kiem na nieograniczony czas ma również swój 
specyficzny posmak.

Wiadomość ta zbiegła się z oświadczeniem ka­
nadyjskiego ministra spraw zagranicznych na te­
mat wycofania armii kanadyjskiej z Niemiec. 
Wycofanie to rozpocznie się w początkach kwie­
tnia br. W ciągu wrześnią, a najpóźniej paździer ­
nika br. wszystkie wojska kanadyjskie zostaną 
już z Niemiec wycofane. Nie wiemy, gdzie te 
wojska bvły dotąd stacjonowane i jaką odegrały 
rolę w okupacji Niemiec. W każdym razie nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że i ten fakt nie 
zostanie bez echa, jeżeli chodzi o całość zjawiska 
okupacji Niemiec.

Wreszcie jeszcze jedna informacja ze znacznie 
już bliższego zasięgu. Dotyczy ona francuskiej 
armii okupacyjnej w Niemczech, Wskutek cięć 
oszczędnościowych, dokonywanych obecnie w 
budżecie wojskowym Francji, siły wojskowe fran­
cuskie, okupujące Niemcy, ulegną zmniejszeniu 
o połowę. Zamiast 150 090-nej armii francuskiej 
w_- Niemczech .znajdować się tam będzie armia 
75 000-czna. Demobilizacja ta zacznie się lada 
dzień.

Zestawienie tych trzech krótkich informacyj 
wskazuje wyraźnie na falowanie sił okupacyjnych 
w Niemczech. Trudno w tej chwili przewidzieć 
skutki tego falowania. Wystarczy zanotować fakt, 
że się takie falowanie odbywa.

Andrzej Porębski

dności przy pomocy spółdzielni osadniczo-parce- 
lacyjnych.

Celem spółdzielni osadnicaó-parcelacyjnej, któ­
ra by zawiązała się na okres 3 do 5 lat, byłoby 
ułatwienie członkom nabycia od państwa ziemi, 
przygotowanie i przeprowadzenie jej parcelacji, 
prowadzenie wszelkiej innej działalności, zmie­
rzającej do podniesienia zarobków’ i gospodar­
stwa członków oraz zaspokojenie ich kulturalnych 
potrzeb.

Chcąc zreaiizować powyższe cełe, spółdzielnia 
musiałaby: załatwiać imieniem swych członków 
wszelkie sprawy związane z nabyciem ziemi od 
państwa i uzyskaniem przez nich tytułu własno­
ści; prowadzić przejściowo wspólną gospodarkę 
rolną na całym obszarze nabytym przez człon­
ków; dokonać pomiarów i rozplanowania gospo­
darstw mających powstać w wyniku parcelacji; 
ustalić i wykonać wspólnymi siłami pian zabu­
dowy zagród chłopskich aa parcelach, stanowią­
cych własność indywidualną członków; zarządzać 
resztówką i innymi obiektami wydzielonymi z 
parcelacji, a stanowiącymi niepodzielną własność 
spółdzielni; prowadzić uboczne przedsiębiorstwa 
rolne w mniejszym rozmiarze.

A zatem obszar folwarków wraz z wszelkimi 
zabudowaniami i urządzeniami, a także inwen­
tarzem żywym i martwym przechodziłby pod za­
rząd spółdzielni. Członkowie spółdzielni miesz­
kaliby tymczasowo bądź w budynkach robotni­
czych, bądź w pobliskich osiedlach. Zyski z go­
spodarzenia nie byłyby wypłacane członkom, lecz 
przelewane na specjalny fundusz pokrywający 
koszty przeprowadzanej parcelacji i budowy po­
szczególnych gospodarstw. Udział członków w 
zyskach byłby rozprowadzany według ilości prze­
pracowanych dniówek, co byłoby bodźcem do 
jak najbardziej wydajnej pracy, 'a tym samym

0 rejestr
niemiedlich zbredniarzy
Dziennik Ustaw z dnia 22. I. br. poda je dekret 

o ustanowieniu Najwyższego Trybunału Wojsko- 
wego, do którego kompetencji należeć będzie 
wymiar sprawiedliwości na niemieckich przestęp­
cach wojennych za zbrodnie popełnione w Polsce. 
Zgadnie z umowami międzynarodowymi prze- 
. :,pcy ci 6 ile nic znajdują się już w rękach władz 
polskich, zostaną wydani sądom polskim przez 
aliantów. Aby jednak Najwyższy Trybunał Woj­
skowy mógł spełnić w całości swoje zadanie, 
trzeba jak najwcześniej ustalić pełen rejestr tych 
przestępców.

Jest rzeczą naszą, całego społeczeństwa wielko­
polskiego, abyśmy we własnym zakresie tę akcję 
jak najwcześniej rozpoczęli. Nie możemy bowiem 
obarczać tak trudnym i poważnym zadaniem wy­
łącznie administracji państwowej. Akcja ustale­
nia rejestru zbrodniarzy powinna być akcją po­
wszechną i masową. Jue na samym wstępie tej 
akcji popełniamy błąd wołając wyłącznie o Grei- 
sera. Przecież to nie jedyny przestępca, który 
tyle krwi utoczył z organizmu fizycznego Wielko­
polski. Trzeba ustalić pełny rejestr wszystkich 
przestępców niemieckich, którzy uprawiali swój 
zbrodniczy proceder w czasie 6-ciu lat ciężkiej 
okupacji na terenie Wielkopolski. W rejestrze 
tym powinni znaleźć się wszyscy kierownicy par- 
tyj, a zwłaszcza Krejsleiterzy i kierownicy admi­
nistracji, dalej kierownicy gestapo, niemieckiej 
policji, dowódcy armii niemieckiej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem iefi zbrodniczej działalności 
po wkroczeniu do Wielkopolski- w pierwszych 
miesiącach okupacji, kierownicy żandarmerii 
wojskowej, działacze SA. itd. W rejestrze tym 
powinni się znaleźć także wszyscy ci, którzy pro­
wadzili ośrodki eksterminacji społeczeństwa pol­
skiego, a więc Dom Żołnierza, więzienie na Młyń­
skiej w Poznaniu i innych więzień w Wieljcopot- 
sce, fortów poznańskich, obozów śmierci, obo­
zów pracy, karnych obozów, obozów specjalnych 
itd.

Poza tym przy bliższym ustalaniu rejestru tych 
zbrodniarzy ujawni się na pewno szereg nowych 
nazwisk.okrutnych katów gnębiących społeczeń­
stwo wielkopolskie w czasie całej okupacji. Nie­
zależnie od tego byłoby rzeczą niemniej właściwą 
zająć się „Kulturtragerami", którzy okradali Wief- 
kopolskę z jej dorobku kulturalnego, działaczy 
politycznych, propagandzistów, naukowców, 
przedstawicieli życia gospodarczego, którzy swą 
działalnością szkodzili całemu państwu jak i na­
rodowi polskiemu. O ten pełny rejestr właśnie 
chodzi. Dobry początek tej akcji dał już Polski 
Związek Zachodni, który rozesłał do swych 
okręgów specjalny okólnik w sprawie ustalenia 
jak najpełniejszej listy wszystkich przestępców. 
Za przykładem P. Z. Z. powinny pójść wszystkie 
organizacje polityczne, społeczne, kulturalne, go­
spodarcze, a przede wszystkim związki działaczy 
niepodl. i związki byłych więźniów politycznych. 
Nie sposób założyć, ażeby przez tak dokładną 
penetrację całego społeczeństwa nie udało się wy­
łowić nazwisk jeśli już nie wszystkich to przy­
najmniej najważniejszych przestępców,

. Im większe rozmiary przybierze akcja rejestra­
cji przestępców wojennych, tym łatwiej ukazać 
będzie można znowu narodowi niemieckiemu 
ojroin popełnionych przez nich zbrodni, tym 
łatwiej wykazać i przypomnieć światu, że sprawa 
tych zbrodni to nietyiko dzieło hitlerowców, ale 
wiecznie tych samych, wszystkich Niemców.

Edward Serwańsfcf
Ks-?®-sass8gaa!BS®s

Tadeusza Kościuszki
wskazania obywatelskie

Wolność to najsłodsze dobro, którego 
człowiek na ziemi kosztować może, użyczone 
jest od Boga tym jedynie narodom, które 
stałością, męstwem, wytrzymaniem wszystkich 
przeciwności stają się oaego godnymi.

(Z obozu pod Mokotowem, 
24 wraeśnia 1794 r.J

zbliżałoby moment objęcia własnego gospodar­
stwa. Wszyscy członkowie za pracę swą otrzy­
mywaliby wynagrodzenie, a równocześnie mieli­
by możność na przydzielonych gruntach zwiększać 
hodowlę inwentarza, tak ważnego po objęciu wła­
snego gospodarstwa.

Jak wspomniano już, resztówką byłaby wła­
snością spółdzielni jako takiej. W domu dawnego 
właściciela .należało by urządzić dom społeczny, 
w którym oprócz rozrywek kulturalnych powinny 
się odbywać kursy rolnicze, korzystające z pro­
wadzonych przy resztówce wzorowych hodowli. 
O ile poprzednio istniała jakaś gałąź przemysłu 
związanego z rolnictwem, należało by ją konty­
nuować na zasadach spółdzielczych.

Warunkiem dobrego gospodarczego rozwoju 
spółdzielni jest fachowe kierownictwo. Zatem w 
wypadku spółdzielni osadniczej kierownikiem jej 
powinien być dobry agronom, który starałby się 
podnieść kulturę rolną, gdyż osadnicy prze­
siedleni z innych regionów, gospodarujący do­
tychczas nieraz w całkowicie odmiennych warun­
kach nie zawsze potrafiliby sprostać zadaniu.

Rozwiązanie spółdzielni i przejście jej członków 
ną gospodarkę indywidualną nastąpiłoby po pia­
nowym wykonaniu parcelacji ; pobudowaniu za- 
gró ’, czyli najpóźniej w 5-tyra roku jej istnienia.

Zważywszy wszystkie wyżej wymienione fakty, 
należy stwierdzić, że spółdzielnie osadnicze są 
jedyną drogą przyspieszającą w znaczny sposób 
całkowite usamodzielnienie się osadnika przy 
równoczesnych, poważnych korzyściach material­
nych, moralnych i podniesieniu poziomu umysło­
wego wsi. Z drugiej strony oprócz powyższego 
wyręczenia Państwa w ciężarze finansowym i tech­
niczno-organizacyjnym przy przeprowadzaniu 
planowej parcelacji dałoby duże korzyści ogólno 
panstwowej gospodarce, (ZAT)



Ogólnopolska konferencja 
Zarządów Wojewódzkich S. 0. L K.

W dniach 24 i 25 lutego br odbyła się w War­
szawie ogólnopolska konferencja zarządów woje­
wódzkich Spoleczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet. 
W zjeździć tym, mającym charakter sprawo­
zdawczy, wzięło udział 146 delegatek ze wszyst­
kich dzielnic Polski Uczestniczki zapoznały się 
z szeregiem interesujących referatów, porusza­
jących aktualne zagadnienia spółdzielczości, me­
tod pracy w dziedzinie opieki społecznej, pracy 
kulturalnej itp.

Wysunięto również wnioski o szerszy dostęp 
dla kobiet w pracy administracyjnej i publicznej 
na kierownicze stanowiska, o skontrolowanie w 
związkach zawodowych interpretacji ustawy 
o ochronie macierzyństwa, zniesienia reglamen­
tacji prostytucji i zniesienia numerus clausus na 
wydziale medycznym i farmakologicznym Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Na zebraniu była obecna delegatka ze Szwaj­
carii, która w swym przemówieniu podkreśliła 
bohaterską postawę kobiet polskich w walce z 
okupantem.

Na zjeździe uchwalono trzy rezolucje: 1) w spra­
wie procesu w Norymberdze — domagającą się 
jak najrychlejszego wykonania wyroku, 2) potę­
piającą NSZ, 3) w sprawie cofnięcia ograniczenia 
dostaw UNRRY dla Polski. Tę ostatnią rezolucję 
prześle się do dyrektora UNRRY Lehmanna, oraz ; 
do Światowej Federacji Kobiet, na ręce p. Roose- 
vełt.

Jak się odżywiać?
Większe niż kiedykolwiek znaczenie ma obec­

nie racjonalne i zdrowe odżywianie się. Pomimo 
braków, które niosą za sobą ciężkie warunki ży­
ciowe powojenne, musimy wszyscy odżywiać się 
tak, by pożywienie nasze miało dostateczną war­
tość odżywczą. Nowoodhudowująca się Ojczyzna 
nasza potrzebuje wytężonej pracy wszystkich, 
a tylko ten dać może pełnię wysiłku z siebie, kto 
jest dobrze odżywiony. Na każdej więc z nas 
kob;et, prowadzących większe czy mniejsze go­
spodarstwo domowe, ciąży odpowiedzialność za 
zdrowie i jak największy potencjał sil naszych 
domowników.

Musimy zrewidować jak najsumienniej nasze 
wiadomości z dziedziny dietetyki Większość nas 
musi przyznać się szczerze, że jej kuchnia — jest 
kuchnią prababki, bo wszystkie metody gotowa­
nia „pachną" konserwatyzmem Słyszałyśmy 
■wprawdzie coś nie coś o węglowodanach, o kalo­
riach, o witaminach itp., ale wiadomości te nie­
skoordynowane, zbyt pobieżne, niedostateczne 
musimy stale pogłębiać i rozszerzać.

Przede wszystkim należy jasno zdać sobie 
sprawę z tego, że odpowiednie żywienie me jest 
efektem ilości wydanych pieniędzy. Wiele osób 
„niedokarmionych" spotkać można wśród ludzi 
zamożnych, np. wśród dzieci „przekarmionych", 
źle asymilujących pokarmy, na których odżywie­
nie wydaje się bardzo dużo. Można za tanie pie­
niądze odżywiać się dostatćcznie i prawidłowo. 
Trzeba jednak wiedzieć, że zaspakajanie głodu 
nie jest jedynym celem pożywienia Jeżeli pokarm 
wypełnia przewód pokarmowy treścią, wystarcza­
jącą pod względem objętościowym (choćby na­
wet nie przedstawiającym żadnej istotnej war­
tości), głód jest zaspokojony; nie jest to jednak 
racjonalne pożywienie, które zawierałoby wszyst­
kie składniki, potrzebne dla zdrowia Można — 
nie będąc głodnym — być jednak niedożywionym 
pod względem potrzebnej ilość’ białka, soli mi­
neralnych i witamin. Może się to łatwo zdarzyć 
wtedy, jeżeli pożywienie nie jest dość starannie 
przemyślane pod względem wzajemnego stosunku 
produktów, albo wtedy, jeśli jest wadliwie przy­
rządzone. bez uwzględnienia metod pracy, oszczę­
dzających składniki pokarmowe w tych produk­
tach.

W cykhi krótkich artykułów podamy w na­
stępnych numerach najważniejsze zasady diete­
tyki.

Danuta Wyrybkowska-Białazikowa

KOMUNIKATY
W piątek, dnia 15 lutego br. odbyło się zebranie 

konstytucyjne Społeczno-Obywatelsk>ej Ligi Ko­
biet — koło Wilda. Zebranie zagaiła Kapslowa 
Helena, członek Zarządu Wojewódzkiego. Na­
stępnie przemawiała do zebranych ob Starostowa, 
zapoznając je z deklaracją ideową organizacji.

W skład zarządu weszły: przewodnicząca — 
Chomicz Maria, wiceprzewodnicząca — Starosta 
Agnieszka, sekretarka — Dzieciełska Adela i inne.

W środę, dnia 20 lutego br. odbyło się zebranie 
konstytucyjne, kola Łazarz. Zebranie zagaiła ob. 
Rybarczykowa — członek Zarządu Wojewódz­
kiego. W skład zarządu weszły: przewodnicząca 
— Piwowarczyk Wanda, wiceprzewodnicząca — 
Marciniak Magdalena, sekretarka — Jurczykowa 
Halina i inne.

W piątek, dnia 22 lutego br. odbyło się w 
świetlicy na Kopaninie zebranie konstytucyjne 
S. O. L. K. — koła Kopanina Zebraniu prze­
wodniczyła ob. Rybarczykowa, członek Zarządu 
Wojewódzkiego. Do zarządu weszły następujące 
członkinie: przewodnicząca — Langowa Stani­
sława, wiceprzewodnicząca — Ziółkowska Maria, 
sekretarka — Maciejewska Maria i inne.

Kiedy przed wyjazdem ze Szwecji polskie 
repatriantki chciały — w dowód wdzięczności 
za serdeczne przyjęcie, jakiego tam doznały- 
złożyć na ręce swych opiekunów skromny dar 
„dla biednych dzieci szwedzkich”, usłyszały 
charakterystyczną odpowiedź: „Ależ takich 
dzieci u nas niema".

Powie ktoś, że na taką replikę może sobie 
pozwolić jedynie Szwecja. Niewątpliwie, tak. 
Tam dzieci nie wiedzą, co to wojna, są zdro­
we, syte i szczęśliwe. Odpowiedź ta zmusza 
jednak do zastanowienia: a jak jest u nas? 
Skoro u nas jest inaczej, skoro na skutek za­
wieruchy wojennej istnieją w Polsce dzieci 
nieszczęśliwe, opuszczone i głodne, to oblicz­
my przynajmniej z grubsza, ile ich jest 2 
Ile dzieci, rozwijając się w warunkach anor­
malnych ,domaga się szczególnej opieki i po­
mocy?

Według danych zebranych ostatnio przez 
Ministerstwo Oświaty, jest w Polsce około 6 
milionów dzieci do lał 14-tu. Z tych ki tylko, 
bo niecałe 2 miliony przebywa w domach 
rodzinnych w znośnych warunkach i nie 
wymaga dożywienia. Z olbrzymiej reszty 
4.110.000 dzieci

1. 400.000 przypada na sieroty i 700.000 
na pólsieroty — razem około 1.100.000 
dzieci.

2. Przeszło trzy miliony, a więc połowa 
wszystkich dzieci polskich mimo opieki 
rodziców wymaga wydatnej pomocy 
i forsownego dożywienia. Z tych 3-ch 
milionów 500.000 dzieci w wieku przed­
szkolnym nie korzysta z przedszkoli

<#/r

Danuta Lotyczewska
Babio

Migotał blaskiem sinym diament bezcenny ' 
okruch słoneczny, który chciał na ziemi 
zostać na zamsze. Długie czekał wieki 
i skryty leża!, wśród polnych kamieni.

hi raz młodzieniec dążący ścieżyną, 
zobaczył słońca odblask pod słotami. 
Podniósł. I w darze złożył najpiękniejsze i 
z pięknych, dziewczynie z rudymi włosami

l wtedy, dziwo..., czy uczucia płomień, 
a może włosów jej ognistych pożar, 
lub krwi gorącej niepokój to sprawił, 
że czysty diament, poprzez noc — rozgorzał.

Zmienił się nagle, bo na zew słonęczny 
tęczowym blaskiem w górę nie wytrysnął... 
tylko na piersiach uśpionej dziewczyny 
zalśnił purpurą, kroplą krwi zabłysnął.

Jęczmień na oku
Są drobiazgi, które najcierpliwszego nawet 

człowieka potrafią wyprowadzić z równowagi. 
Przeważnie są to drobne schorzenia, z którymi 
„nie warto" pójść do lekarza. Do takich należy 
tzw. jęczmień na oku. Ponieważ jest to choroba 
dość częsta, a ulec jej mogą tak samo osoby do­
rosłe, jak i dzieci, każda z nas winna wiedzieć, 
jak ją leczyć.

Oto najprostszy, a wypróbowany środek na 
usunięcie jęczmienia z oka- na chorą powiekę 
przyłożyć świeży, gorący napar z rumianku w po­
staci okładu. Okład taki musimy często zmieniać, 
najskuteczniej działa bowiem rumianek wówczas, 
gdy jest bardzo ciepły. Przez przykładanie takich 
okładów w pierwszym stadium choroby, można 
niejednokrotnie uniknąć zropienia jęczmienia 
i ograniczyć przebieg choroby do niewinnego za­
czerwienienia i nieznacznego obrzęku, ktÓTe pod 
wpływem działania okładów rumiankowych w 
krótkim czasie ustępują.

Zdarza się jednak, że okłady te nie zapobie­
gają wytworzeniu się ropy — musimy wówczas 
zwrócić baczną uwagę na czystość oka: zmywać 
dokładnie ropę czystym kawałkiem waty, napo­
jonej 3% roztworem kwasu borowego lub też na­
parem z rumianku. Ropa ta zawiera bowiem za­
razki ropotwórcze i wywołuje nowe jęczmienie 
na tej samej powiece, albo też na drugim oku. 
Przez pedantyczną czystość można temu w wielu 
wypadkach zapobiec.

W niektórych przypadkach przybiera jęczmień 
niepokojące rozmiary, wywołując znaczny obrzęk 
i bardzo silne bóle. W takich przypadkach naj­
szybsze wyzdrowienie przynosi niewielki zabieg 
lekarski, polegający na otwarciu ropnia i wy­
puszczeniu kilku kropel gęstej ropy.

Aforyzmy
Uczucia tych, których przestaliśmy kochać 

zawsze są śmieszna.

a 1.000.000 dzieci w wieku szkolnym nie 
uczęszcza w ogóle do szkół.

Z milionowej armii sierot i półsierot wo­
jennych udało się dotychczas umieścić w do­
mach dziecka i bursach jedynie 30.000 dzieci, 
W ciągu 1946 r. Min. Oświaty zamierza objąć 
akcją internatów dla dzieci opuszczonych 
i bezdomnych jeszcze 30.000 dzieci. Jedno­
cześnie dąży do umieszczenia jak największej 
liczby osieroconych dzieci w rodzinach za­
stępczych. W ten sposób uda się dotychczas 
zapewnić znośne warunki egzystencji 125.000 
dzieci.

Przyjrzyjmy się dobrze tym cyfrom. Mówią 
one o tym, że 4 miliony dzieci w Polsce nie 
zna uczucia sytości. Że większość z nich jest 
wyczerpana fizycznie i zahamowana w roz­
woju. Że milion sierot nie ma dachu nad gło­
wą i źyje w opłakanych warunkach, głodując 
i marznąc. Że inny milion młodocianych oby­
wateli naszego państwa nie uczęszcza do szkól 
i wyrasta na analfabetów. I wreszcie, że więk­
szość tych dzieci nie wie, co to jest szczęśli­
we dzieciństwo, nie wie, co to jest beztroska 
radość.

Nie opatrujemy wyżej przytoczonych cyfr 
komentarzami. Cóż tu pomogą słowa o tym, 
że dla nas, tak okrutnie wyniszczonych wojną, 
dziecko jest najcenniejszym ze skarbów? Że 
stanowi bogactwo i przyszłość narodu?

Żadne słowa nie są zdolne ogrzać, ubrać 
i nakarmić. Tu trzeba działać i to jak najprę­
dzej. Szybkiej i skutecznej akcji pomocy dla 
polskiego dziecka — oto czego domagają się 
od nas te bezlitosne cyfry. Ich wymowa bo­
wiem jest — przerażająca. H. A.

Czy wiece©...
że nie należy zostawiać łyżki, mątewki, wa- 

rząchwi w gorących potrawach na ogniu, bo nie 
tylko psuje się drzewo czy metal, lecz potrawy 
naciągają niemiłym smakiem?

że nie należy mieszać roztopionych tłuszczów 
drewnianą łyżką, bo drzewo łatwo nimi nasiąka 
i łyżka taka nie nadaje się potem do innych po­
traw?

że dzieci do dwóch lat muszą jadać owoce 
obrane, gdyż brak zębów trzonowych uniemożli­
wia im dokładne pogryzienie skórki?

że odwar z kilku cebul wypijany codziennie 
łagodzi kaszel powodując szybkie odflegmienie?

SZTYCHY
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Tym razem, naprawdę żałuję, że nie jestem 
mężczyzną. Przyczyna? Bardzo prosta — poszu­
kuję pokoju. Szczęśliwiec, który ma swoje własne 
choć ciasne mieszkanie, nie potrafi zrozumieć, co 
jedno z drugim mą wspólnego. Radzę mu w ta­

kim razie wziąć w rękę gazetę, spojrzeć na ogło­
szenia drobne i szukać pod rubryką „Wolne lo­
kale", Tam może przeczytać takie interesujące 
drobiazgi:

„Pokój umeblowany wynajmą panu".
Albo:
„Pokój umeblowany, niekrępnjący, pianino 

(nawet!) solidnemu panu wynajmą4*.
Czasem można też znaleźć:
„Przystojnemu (?) panu na stanowisku, ele

Igancko umeblowany pokój wynajmą".

Mamusiu, czy twoje dzieci...
...ubierasz „na wyrost"? Jest to złą metodą, bo 

dziecko, zwłaszcza małe, zanim dorośnie do mak­
symalnej objętości danego ubranka, już je dawno 
zniszczy. Dziecko jest ruchliwe — niszczy znacz­
nie szybciej odzież, niż dorosły. Jest więc bar­
dziej wskazane, żeby miało mniej ubrań, lecz 
zrobionych na właściwą miarę, choćby z tańszych 
tkanin.

y

...mają zdrowe zęby? JeśE nie, to zaraz idź 
z dzieckiem do dentysty, zapobiegniesz w ten 
sposób całkowitemu zepsuciu się próchniejących 
zębów i ewent. przenoszeniu się próchnicy ną 
dalsze zęby.

„.ma ją dobry wzrok i słuch? Trzeba przekonać 
się o tym, póki nie za późno, u lekarza. Źródeł 
wielu chronicznych chorób w późniejszym życiu 
można dopatrzeć się w małych ułomnościach 
i niedokładnościach w organizmach dzieci. Nie 
zapominajmy, że często wady wzroku czy słuchu 
są przyczyną złych postępów dzieci w szkole.

...drażnią lub dręczą domowe zwierzęta? Nie 
pozwól na to, lecz z całą powagą wytłumacz 
dziecku, że pies lub kot, z którym się bawi, to 
nie zabawka, ale tak jak ono samo, żywe stwo­
rzenie — które cierpi i czuje, a tylko przemówić 
nie może. Nie bagatelizuj bezmyślnych czy zło­
śliwych pomysłów rozkapryszonych dzieci, bo 
jeśli nie pouczysz ich za młodu, to wyrosną na 
bezwzględnych okrutników, nieczułych na niczyją 
krzywdę. D. W.-B.

Jo/foJo6*
Kiedyś nawef czytałam:
„Młoda, sympatyczna wdowa wynajmie dobrze 

sytuowanemu panu elegancki pokój".
Zdaje mi się, że te dwa ostatnie ogłoszenia w 

rubryce „Wolne lokale", to jedno wielkie niepo­
rozumienie. Należałoby je raczej dać pod „Ma­
trymonialne", tam byłyby przynajmniej na miej­
scu. Która jednak kobieta chce się tak publicznie 
przyznać do tego, że pragnie wyjść zamąż? Wolą 
raczej kołować — jak powiedział Fredro — «ł 
tak, ni siak, tędy, owędy. Jednym słowem, dy­
plomacja.

Ponieważ mi na pokoju naprawdę zależy, wy­
szukałam jedno ogłoszenie, wzięłam najprzystoj­
niejszego z kolegów pod rękę i machnęłam się 
pod wskazany adres.

Właścicielka mieszkania mila, owszem, nawet 
przystojna (wdowa!) cała we wdzięcznych uśmie­
szkach rozmawia tylko z moim towarzyszem. Zro­
bił chłop na niej wrażenie.

— Pokój? Bardzo proszę!
Cudo nie pokój. W sam raz dla mnie.
— A kiedy ma pan zamiar się wprowadzić?
Kolega się trochę speszył na to obcesowe py­

tanie i bąknął coś pod nosem.
— To ja szukam pokoju — przerywam, niemiłą 

sytuację — możeby się pani zdecydowała jednak 
na lokatorkę? Klopotn z pewnością nłe przyczy­
nię, stanowisko mam, tyle tylko, że nie jestem 
„panem“._

Nie potrafię dokładnie zrekonstruować tego, 
usłyszałam.

...że nigdy w życiu kobiety obcej nie weźmie 
do swego mieszkania, że baby stale kręcą się 
w kuchni, ciągle coś piorą, pitraszą, zmywają, 
przyjmują mężczyzn (1), że...

Uciekłam. Mój kolega, choć miał całkiem przy­
zwoity pokój, wprowadza się do niej od 15-teg°- 
Wykorzystał łobuz sytuację. W jego dawnym 
mieszkaniu też kobiety nie chcą.

Melancholijnie siedzę przy biurku i piszę ogło­
szenie do rubryki „Szuka lokalu". u

„Młoda, przystojna, na stanowisku poszukuj® 
pokoju, może być nawet u samotnego pana".

No taki Może mężczyzna potrafi zrozumfefe 
że kobieta pracująca musi jednak od czasu do 
czasu coś ugotować i zjeść, żeby silv podtrzymać, 
musi przeprać bluzkę i bieliznę, jeżeli ją zzn5en’* 
częściej niż raz w roku, no i ostatecznie mus* 
gdzieś mieszkać! DAN-LOT
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Posiedzenie M. R. Jf.
Najbliższe posiedzenie Miejskiej Rady Naro­

dowej odbędzie się jutro, dnia 18 bm. o godz 
12-tej w sali Królewskiej Starego Ratusza.

Zmiana na stanowiska 
komendanta M. 0.

Według doniesień Wojewódzkiej Komendy Mi­
licji Obywatelskiej, rozkazem. Ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego dotychczasowy Komendant 
M. O. na województwo poznańskie mjr Pa. kto 
został odwołany ze swego stanowiska W jego 
miejsce powołał Komendant Główny M. O. gen. 
Witold mjra Leonarda Siwanowicza na stanowi­
sko Komendanta Wojewódzkiego.

Milicja poznańska z żalem żegna swego do­
tychczasowego zwierzchnika, który poniósł ol­
brzymie zasługi w organizowaniu milicji poznań­
skiej, i postawieniu jej na obecnym poziomie. 
Dzięki staraniom mjr. Pasaty zdobyła sobie nasza 
Milicja zaufanie całego społeczeństwa.

Młodzież za blokiem wyborczym
W ub. środę odbyło się pierwsze w odrodzo­

nej Polsce posiedzenie aktywistów OM TUR i 
ZWM, które zagaił ob. Wierzejewski. Po powo­
łaniu prezydium 'zebrania ob. J. Karpiński, prze­
wodniczący Woj. Zarządu ZWM, wygłosił refe­
rat o wspólnych dążeniach OM TUR i ZWM. 
Obszerna dyskusja po referacie wykazała konie­
czność urządzania wspólnych imprez, akademij. 
zawodów sportowych itp.

W końcu zebrania uchwalono rezolucję, która 
w swej treści określa stanowisko obu organiza- 
cyj młodzieżowych wobec nadchodzących wy­
borów. Rezolucja stwierdza konieczność istnie­
nia bloku wyborczego.

Zjazd Kierowników świetlic 
poznańskich

(w) W dnru 14 bm. odbył się w Miejskim 
Oddziale Informacji i Propagandy w Poznaniu, 
II. Zjazd Kierowników Świetlic z terenu całego 
miasta, na który przybyli liczni goście z przed­
stawicielem Miejskiego Wydz. Kultury i Sztuki 
ob. Jackowiakiem, inspektorem szkolnym ob. 
Ossowskim, naczelnikiem Wydz Polit.-Wycho- 
wawczego Woj. Urzędu Inf. i Prop. ob. Tulibac- 
kim oraz referentem świetlicowym Woj. Urzędu 
Inf. i Prop. ob. Dziemidogą na czele. Otwarcia 
Zjazdu dokonał kierownik Miejskiego Oddziału 
Ińf. i Prop. ob. Katarzyński, poczem ob. Tuli- 
backi wygłosił obszerny referat pt. „Wychowaw­
cze znaczenie świetlicy", podkreślając w nim zna­
czenie świetlic w obecnych przemianach gospo- 
darczo-poli tycznych.

W dalszym ciągu obrad referent świetlicowy 
Miejskiego Oddziału Inf. i Prop. ob. Szajb
przedstawił zebranym plan pracy'w świetlicach i Wielkopolskim uroczystości związane z drugą 
na najbliższy okres, według instrukcyj Minister- rocznicą 4-tej Dywizji Pomorskiej. Dywizja ta 
stwa oraz omówił zagadnienia dotyczące wysta­
wy wnętrz świetlicowych, festiwalu świetlicowe 
go i audycyj świetlicowych przez radio.

Obszerna dyskusja, jaka wywiązała się na po 
wyższe tematy, wykazała, na jakie trudności na­
trafia praca organizacyjna oraz kulturalno-oświa­
towa w poszczególnych ośrodkach świetlicowych.
Głównymi powodami powstałych trudności jest 
przede wszystkim brak zrozumienia znaczenia 
świetlicy w kołach pracowniczych ośrodków.
Wielu z obecnych na zebraniu zaofiarowało ko­
leżeńską współpracę w akcji rozszerzenia idei 
świetlicowej i uświadamiania szerokich mas.

Konsulat amerykański w Poznaniu
(c) Liczne zapytania skierowywane pod adre­

sem naszej redakcji, dotyczące siedziby konsu­
latu amerykańskiego w Poznaniu, skłaniają nas 
do podania dokładnego miejsca urzędowania kon­
sula, który przebywa na terenie naszego miasta 
już od końca stycznia br.

Siedzibą konsulatu jest gmach hotelu „Conti­
nental" przy ul. św Marcina 36. Konsulem jest 
pan Dowmann, który korzysta z pomocy swoich 
sekretarzy panny Trinsko i pana Halterta.

Z życia hodowców gołębi pocztowych
W pierwszą niedzielę bieżącego miesiąca od­

było się walne zebranie Zw Hodowców Gołębi 
Pocztowych w Poznaniu, na które przybyli m. in.:
Szef Łączności 0OW Poznań, płk Pomykalow, 
zastępca szefa łączności płk. Guliński oraz do­
wódca batalionu telegraficznego mjr Rochniew- 
ski. Płk. Pomykałow wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, w którym podkreślił owocne wy­
niki prac Związku składając życzenia dalszych 
pomyślnych wyników. .

Po sprawozdaniach Zarządu i Komisji rewizyj­
nej udzielono ustępującemu zarządowi, z ob.. Cu- 
prychem na czele, absolutorium i przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Prezesem miano­
wano ob. Kłosowskiego sekretarzem ob. T, Zie­
lińskiego. Ponadto dokonano wyboru komisji re­
wizyjnej i sądu koleżeńskiego. Po omówieniu ku­
ku ważnych spraw dotyczących organizacji i prac 
Związku, zebranie zakończono.

Pogotowie Ratunkowe przy pracy
(m) W ubiegłv czwartek Smolińska Franciszka, 

zamieszkała w Śtarołęce przy ul. Fortecznej 12, 
targnęła się na życie, dokonując nacięcia tętnic 
u obu rąk. Smolińska, która poprzedniego dnia 
usiłowała popełnić samobójstwo przez zażycie 
większej ilości luminalu, przewieziona została 
przez karetkę Pogotowia Ratunkowego do Szpi­
tala Miejskiego. Jak się okazuje, powodem samo­
bójczego kroku były nieporozumienia na tle ro­
dzinnym. . . ,

Tego samego dnia wieczorem przewieziono do 
Szpitala SS. Elżbietanek Mariana Gorączniaka
zam. przy ul. 3 Maja 5, który uległ zatruciu grzy-! r • rozmawiałem a tea-
bami. Stan chorego jest poważny. icjacja.

tedy odbudujemy Rujemy \atusz poznański
(c) Mimo trudnych warunków finansowych 

• wielu doniosłych zagadnień, jeżeli chodzi o od­
budowę zniszczonego Poznania, powziął Zarząd 
Miejski decyzję odbudowy Starego Ratusza, sym­
bolu naszego miasta, tak dotkliwie zniszczonego 
nie działaniami wojennymi, ale zbrodniczą ręką 
okupanta. Mówiąc o odbudowie Ratusza nie 
można myśleć tylko o odrestaurowaniu wypalo­
nych sal, wprawieniu okien, wybudowaniu wie- 
iy, ale przede wszystkim należy się zastanowić, 
w jakiej formie zrekonstruować ten renesansowy 
zabytek. Odbudowa Ratusza poznańskiego, to 
odnowienie starych malowideł ściennych, witra­
ży okien, ozdób poszczególnych sal i frontu bu­
dynku, a także zrekonstruowanie dawnego stylu 
dachu i wybudowanie wieży. Jeżeli chodzi o wie­
żę., to ta kwestia najwięcej absorbuje naszych 
architektów, wobec dyskusji, jaka powstała na 
temat stylu przyszłej wieży. Część budowni­
czych i społecze ństwa widziałaby chętnie starą 
wieżę renesansową, a drugi obóz ostatnią wieżę 
stanisławowską. Komitet Odbudowy nie powziął 
jeszcze w tym względzie decyzji, odkładając ją 
dla obszernego przedyskutowania i rozpatrzenia.

Mimo tej jednak i innych spraw spornych 
prace nad odbudową trwają, choć może ich re­
zultaty nie rzucają się tak bardzo w oczy. Nie 
pracuje się bowiem tylko w samym Ratuszu, 
gdzie do tej pory przeprowadzono jedynie kon­
serwację murów przez założenie prowizoryczne­
go dachu, ale pracuje się również w biurach Wy­
działu Tecbn.-Bud. Zarządu Miejskiego. Tam 
przygotowano już kopie dawnych rysunków Ra­
tusza z różnych jego epok oraz wykonano nowe 
przekroje i plany. Prace nad tymi ostatnimi pro­
wadził tuż. architekt Sawicki. Ustalono również 
plan prac i budżet Odbudowa ma trwać 5 lat, 
a koszta jej wyniosą około 47 milionów złotych, 
z czego 12 milionów pochłoną koszta konser­
wacji i prac badawczych. Niebawem nastąpi po­

Zwiedzanie ratusza
Tow. Miłośników m. Poznania i Pol. Tow. 

Krajoznawczego podają do wiadomości, że zwie­
dzenie ratusza, które miało odbyć się w dniu 
3 marca, odbędzie się dzisiaj 17 bm. w dwóch 
grupach o godz. Il-tej i 11.30. Zbiórka obu grup 
po wschodniej stronie ratusza. Objaśnień udzie­
lają: inż. arch. K. Ulatowski i Fr. Jaśkowiak.

Aktualne zagadnienia 
przedsiębiorczości prywatnej

Na ten temat będzie mówił dyrektor Izby 
Przemysłowo-Handlowej dr Stanisław Waschko 
w ramach popularno-naukowych środowych ■wy­
kładów „Czytelnika" już w najbliższą środę, 
dnia 20 bm. o godz. 17-tej w sali Miejskiego 
Teatru dla Młodzieży, św. Marcin 8,

Bilety w cenie 20 i 30 zł do nabycia w biurach 
„Czytelnika", Wyspiańskiego 10, I ptr. oraz w 
księgarni „Czytelnika", Armii Czerwonej 1. Dla 
członków Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 
i studiującej młodzieży udziela się 50% zniżki.

Święto dzielnych żołnierzy
W dniach 19 i A bm. odbędą się w Ostrowiu

zapisała się chlubnie czynami swych żołnierzy w 
walkach o wyzwolenie Polski i przyczyniła się do 
całkowitego zniszczenia hitleryzmu.

Uroczystości, na które prawdopodobnie przy­
będą przedstawiciele rządu, rozpoczną się w dniu
19 bm. capstrzykiem i akademią. Następnego 
dnia po mszy św. i dfiladzie nastąpi uroczyste 
wręczenie żołnierzom dywizji odznaczeń, poczym 
w godzinach popołudniowych odbędzie się przy­
jęcie dla władz i zaproszonych gości. Ż Pozna­
nia na uroczystość 4. Dywizji Pomorskiej wy­
jeżdża dowódca DOW 3, gen. Strażewski.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
o stosunkach jjoisko-niemieckich 

Jtrfcno, cfcw. 18 brn... o geda. 18-fcej w s»Ia fiwpytk-i Coliegiam 
Mńttwas (Woiły Warów) wygłos-zcmia. aostetti* druga część wy. 
kUd© pno4. dra Sucheckiego pt. „Co dobnie witedaieć o lasach 
w Potace i anroych krajach”.

Rewsta wykładów prayarteró tygodnie. będzie poówwęcocba 
zagesdci emJkwn poilrko-na f.maiećkśm

We wtatrek, 19 b-n., odbędzie się wykład proi. dra Stefema 
pt. „Wailfca o ręiTyfk eolski rwt WarmSl i Mazurach''. W środę,
20 bm., doc. dr Zalbńoicki będrtie mówił aa temat „Stare pol­
skie obszary językowo na Zieroóaoh Wyzwolonych”. W czwat- 
tek, 21 bm, i piątek, 22 bm., wygłosi prof. dr
dwa odczyty pi. „Jak garmarniizowtafno polikce zweimte zacho­
dnie”, a w sobotę, 23 bm. i w powedizśałefc, 25 bm., dir. 
Jakóbcayk . omówi „Po-isko-thicmilecką wwtkę. orgamoacyjną

Początek wykładów aodtrt»o.»6e o gwdz. 1^-tej- W‘s4ęp W ał, 
dła mr^odaieźy sfaiduujĄceij 5 st.

Odlp@w!«s«Samy w>©IwSfeom
Dla Czesława przy Polnej. — List Pana o sie­

rotach, które pozostały po Pana siostrze, naświe­
tlił mi przede wszystkim ważny problem po­
wojenny: wychowanie młodzieży, której m o- 
rale zachwiała wojna. Fakty przytoczone przez 
Pana zdarzają się niestety zbyt często. Osobi­
ście pozwolę sobie doradzić Panu, co następuje:

17-Ietnia siostrzenica, ktÓTa wiedzie — po­
wiedzmy delikatnie — zbyt „lekki" żywot, nie 
pracuje, przesypia całe dnie, a nocami bywa poza 
domem — powinna znaleźć »ię jak najszybciej 
w jakimś zakładzie naukowym. Może to być 
szkoła gospodarcza, ogrodnicza (taka jest w Bo­
janowie). Brat „17-let.niej“ liczący sobie jede­
naście lat, palący papierosy czy podnoszący rękę 
na babkę (a więc Pana matkę), powinien dostać 
przede wszystkim porcję batów. I to przy śnia­
daniu. obiedzie i kolacji. A poza tym trzymać 
chłopaka w ryzach. Mocno, bardzo mocno. Ura­
tuje Pan w ten sposób trzecie dziecko z tej trój­
ki, które jest takie inne. Dobre, pilne i potulne. 
Odnoszę wrażenie — proszę mi tego nie brać 
za jĄe _ że zainteresowani w wychowaniu tych 
dzieci człokowie rodziny mają zbyt mięlćka rękę.

Życzę Panu powodzenia w planach, które Pan 
przedsieweźmie dla wychowania tych dzieci. 
Matce, staruszce, proszę ucałować ręce. Sam mam 
taką staruszkę. . .

P. Zbigniew Barański. — To jest dziwna sso-

wołanie szeregu architektów budowniczych, ar 
tystów-malarzy i rzeźbiarzy oraz doradców z 
grona obywateli miasta do ścisłego komitetu 
wykonawczego. Z chwilą powołania tego korni 
tetu rozpoczną się konkretne prace obhezone na 
szeroka skalę. Nie będą one mogły być prowa­
dzone na akord, gdyż należy brać pod uwagę 
szczegóły, w jakich ma nastąpić rekonstrukcja 
Ratusza. Jednym z przedsięwzięć będzie zabez­
pieczenie budynku Starego Ratusza od działa- 
wody gruntowej!

Obszerny referat, dotyczący odbudowy Ra 
tusza, wygłosił inż. Zieliński na ostatnim zebra­
niu Obywatelskiego Komitetu Odbudowy Po­
znania, które odbyło się w ubiegły czwartek w 
sali Królewskiej Ratusza. Zebranie zagai! radny 
miejski Muszyński, w zastępstwie przybyłego 
później przewodniczącego Komitetu ob. Cz. 
Grajka. Z kolei dyr. Wydz. Techn.-Bodowi. Za­
rządu Miejskiego oh. Kaczmarek odczyta! spra 
wozdanie z prac Wydziału za okres od 1 X. do 
31. XII. 45, wykazując cyframi, czego dokonano 
na polu odbudowy w 3-miesięcznym okresie 
pracy.

W obszernej dyskusji nad referatem ob. Zie­
lińskiego zabierali głos liczni członkowie Komi­
tetu, wykazując potrzebę oddania Ratusza na 
cele oświatowo-kultura?ne, celem spopularyzo­
wania tak zabytkowego gmachu, jakim jest Ra­
tusz. Dochód z urządzanych w Ratuszu imprez, 
byłby przeznaczony na jego odbudowę. Między 
innymi omawiano również kwestie związane z 
odbudową otoczenia Starego Rynku i ratowania 
zieleni miasta, dewastowanej przez niektóre ele­
menty spośród społeczeństwa.

Zgromadzeni wyrazili również uznanie dla dyr, 
Kaczmarka i inż. Zielińskiego za ich prace w kie 
runku odbudowy miasta i zainteresowanie spra 
wami związanymi z odbudową Ratusza.

Akademia ku czci Feliksa Nowowiejskiego 
JiBbra, deuMs. 18 bm., o godiK. 18-toi r>x w Te«<TXie

WieHoam wacika akademia żałob©,?, ka cod komoocytora 
Fe-hiftj&a N<xw<ywiajiskśic.gio pod pmo4eklwęi+cjn wojewody dna 
Włidy-Włśps&iago i rwezyd^AJ-a cagr. Srcóoi.. Akiodenwia 
matuifeshatcią jx słirooy spoiacizeóstwa m. Pcziuma, gdzóe 
ko.r,ł;-ocyitoir pcieucowa? i tworzył prziet! dwadizii ;«Ła Ła<t.

W pro^ranut? akadetadi wystąpi G©k essrtr-a Teatru Wielkie. 
,5-o pod batutą dyrektora dra Lato«s zew skiego, która odegra 
wstęp do ora,'toni©©! „Pto-wrót *y©a mannotrawaaęj©” oceo: 
iirat«5aj.e«nty oipcry -norodowiei „Letferda Bałtyku”. Pe.rti.e riotciwe 
wykofha soswaciń-sdka dr Sd-a-nó Zawadzka. F-reiekcje S'’ow©>e 
wyjjłwsaą: dyr. dr LatoaKW^i dr Todewz Nowakowski oraz 
pir»<£. Finamoifccaek Łnkasćęwutez.

Wstęp na akademię Jest beapMo-y a bttwty modsw. nabyć 
w kasie Teatim Wielkiego,

Wychowawcze znaczenie morza
fc). Pray poisiadojnini takich po-rtó-w tak Gdynia. Szczecin, 

GdaAsk i EŁbła.g mosiniiy stać się narodem wybitnie ntorskisn 
odihudowittjąc fiotę hwndSową i nęawz-ereaiąc ekoiKirt i imptrt 
d-oj^annń m orskimi.

Na bemat .Morze pako czywaik wycho wuw-ery narodu” 
mówić będizie ńufcr©.,. drnia 18 bm.. o ^odiz. 13-tej w aidi 
Ałosude©»m Hamd icweij pool du. Jaaa-Bykow -fcii w rsmach 
.Pkw.!k’«l?t'a^5ców Moz-skich” o>rdemiizowa©wck przez Lite- 

Morską.
Wstęp no sadę 10 ał, <JŁł o-ułowŁaśs>ty azkolniej i ozŁorków T.M 

5 ził, Dochód przeiŁAac®otnty u» wychowalni® morskie młodzieży.

Program audycyj radiowych 
na poniedziałek, 18 bm.

6 00 ..KaeicŁy reifflne wte-is wrec*'; 6.03 fżuz>-ka; 6.15 Rjoc- 
aiowa »e .•dąrcfo&azaauBi; 6.3Ó M<uosyka leikjkc; 6.45 DaremnóJc p*>- 
ranwy; 7.05 Pio-guami na dzień błeżący; 7.10 Giraithatctyke po­
ranna na w«.T!v.'tkie roc.gło.5ra;e poiskie, Pto wodzi mgr Karol 
HoiMmairan, Piray foirOetpfiarie Fr-anciat&ek Wiaisifcows-ki; 7.20 
Miarylba Iekika na wotapstkńe recagfośni3 polskie; 7145 Po- 
wtówenóe wi-waiżinaeijisaiyich wr.edomokci dwfc^cifaa poraaioego; 
7.53 Muzyka l?kfcai; 8.30 Rady praktyozm.e dla stnchaczek w 
opr. Rematy Doibmoiwołsłae^ 8.40 Miizyka nozrywko-wa; 8.55 
Wiadorooiścś bieżąoe; 9.00 IX audycja z cykfa „Symfoiwe 
Bertboyena”; 10 00 Przerwa; 11.50 PiwagUd prasy wie 
nofisaktte^; l!k57 Sy-ycetł czasu i be-ysoł z Kreko.ioł; 13.03 
Zictnćiałch Odzyskiarwych”; 13.20 Utwory fi.s-tuwe w wykoo.azuu 
J. G^awnyinikia; 10.40 Z życia mamodów .^fiowaańtsjkiich; 12.50 
Muzyka oiłiśadiowa; hl.OO Dzaeair.ók poludruwy; i4.3O Informa- 
cfc oigóŁaopiodisfaSei: 1(4.40 Mtrayloa roaarywfcowa: 15.30 Mwzyka 
z płyt; 15.40 Pnaoe Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza; 15.45 
Wiaido-raoiśai bi-eiące; 15.50 P-oigadainW aktualna; 16,00 Audycya 
siotwoo-uiuzyozna d?a ćkafceoi; 16.30 Recital śyeriwzzwy W. Ba-ć- 
gy. 16.40 A.udyoja duta młodizceiży „Waieiry Wróblewska” wspo- 
mirtieniiie Wagnera; 16.55 Kwadrans poetycki; 17.10 Koncert 
muzytó łefakńeth 17,35 Audycja 1S.U) Utwory
skrzy,pcowe w wyfooraauaiii LicfeL Kmito  w ey; 18.30 Nauka prary 
głośnika; 19.00 Pee-rw-saa audycja z cykia .Sylwetki kompoay- 
bodów pofliskich zawartych w casas&e wopry*'; 1*9.30 Drtenmńlk 
wiŁecoonny; 20.00 Koncert Malej Orkiestry P. R.; 20 45 Słucho­
wisko; 31i.OO Nadtprograen; 2>1..16'R©c«baS wokainr < wyk. Helem-. 
Stroan^ej-Dcrnchownei. Prey fortepćioade prof. Franciszek 
Łtwoasóewuic*; 21.45 wiadomości sportowe; 21.50 Sfcrsvnka 
ogólna — łńtety rwciiosłiucłuacaw' omówi Alfeed S-fkwsk*;- 22.00 
Audycja, rozrywkowa; 23.30 Humor polski; 22.40 Wiadomości 
z Ziem Zachodnich; 2I2i.45 Skrzynka cMWsufeiwanfea rodrói; 23-.00 
Ostatnie wiadomou-ei dajentrka radiowego; ?3.25 Pzogram na 
dziieó fiaetępey; 24.00 Zako-scwecwie programu.

Zebrania w dniu 18 marca 
Chór „Zmartwychwstanie**, Oddział I — godz. 19-te w

szfeołe przy u1’. Oeisaijiiwtóieigo 77/79. \
Dsiałkpwćy im. JC. Marcinkowskiego — ródź. WMa w rto 

łówice Zarządu Miojskie^o, ci, Mwtejki 48/49.

tromanaioi. Publiczność śmiejąca sic do roz­
puku w dramatycznych momentach „Wesela" 
zdradza tylko swój niedorozwój umysłowy. 
Chbdzi do teatru, jak do kina... na Flipa i Flapa, 
żeby się pośmiać. Chociaż to dla niej powód do 
śmiechu. Rada Pana jest słuszna. List oddani 
dyrekcji teatru.

Fr. Ko. — List Pana w formie repliki przeczy­
tałem z prawdziwym zadowoleniem. Chętnie 
chciałbym z Panem porozmawiać. Jedno Panu 
tylko powiem: w rozmowie tej faworytem je­
stem ja. Przepraszam za zarozumiałość. Ale wy­
gram. Pan nie ma raicji. I jeszcze jedno: siedzę 
„przy ołtarzu", widzę znacznie więcej. Logiczne 
— prawda?

„Lwowianka". — Troski, które Pani tak in­
teresująco opisuje, wyrastają pod „błogosławio­
ną" ręką św. Biurokracego do olbrzymich roz­
miarów. Jeżeli Pani, jako repatriantka ze Lwo­
wa, x 76-Ietnrą matką, przybyła do Poznania, to 
na pewno liczyła się Pani z jakąś pomocą i opie­
ką. Skoro tak nie jest, to winę ponosi wspom­
niany św. BiuTokrecy. Świątynia jego znajduje 
się przy ul. Grottgera 15 i zwś» się Urząd Ru­
chomości.

Jotka. — Należność za wierszówkę przekażemy. 
Brak papieru i miejsca zmusza nas do ograniczeń 
w odzwierciedlaniu wszystkich przejawów ży­
cia Wielkopolski. Niedługo już, a sprawa ta 
ulegnie zmianie aa lepsze. (thn)

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: diziś, ęoAt. W.30 — .Krainę

;-j>o>dł3. 18-fca — ,, Cygan ertte.”; jutao,. godz. 1S-Ł* — aśoaaeaw 
ku czci Fe&k&a Nowowie-fekiago.

Teatr Polski: dlztió, 15 i 18-ta - „PowrótMro,
n-dze 15-ta — ..Pan Jowiałkki”; gcdtŁ. 16-ta — ,,Powrót .
Teatr Nowy: diaiw, godz.. 16 i 16-ta — „Zemsta ; jutro, 

goda. 16-ta — „Zemsta” (po naa ostatnj').
Miejski Teatr dla Młodzieży: dzni, goda. 15.30 i 18-ta 

. jutro, godz. 1-7-ta — „Królewna Sniećka". ,
Miejski Teatr Marionetek: dtziś. godz. 12 i 14-ta i prtro, 

god®. 15-l'a — „GiPaeś f-ujtana''.
Teatr Okr, Domu Żołnierza: dfcróś i jwtao, godz. 18-i* — 

..Doktor z roussu”.

W kinach poznańskich:
„Apollo**: godz.. 13, 15, 17 i 19-ta — Jezc-beł”; „Bałtyk**: 

godz. 13. 15, 17 i 19 ta - „Swiart się śmftajs ’; „Muza”: Kodtt/- 
13, 15, 17 i 19-ta — „No-ymbergi:”; „Rialto* : godz. 13, 15, 
17 i 19-ta — „Antom# Iwamowicz jj»'ewa się”, „Warta”: godz. 
13, 16, 17 i 19-ta — „Ze siedmioma gonami”.

Z Teatru Wielkiego
DaAś, 17 bm.. o godz., 14.30 o-peneLka roroantyszaa Fr. 

Lehora w 3 aktach „Krausie uśmiechu”. Kiemownwśtwo mu­
zyczne -— k<a«pt;,lrcćsŁr« Edwin Kowalski, reżyserią.B, Hot-. 
ski, ob-E/z scantczmy — Z. Swpisig&etna, ba&ot układu balet-ł 
mistraa St, Mńs-zczyka.

Wieczorem o godz. l&-tej „Cygamertą”, opera w 4 aktach 
PiKCÓttBcetO. Kierownictwo niusycnie <lr. Z. Latoanewiskii, neży- 
seria — K. Urbanowicza, dekoracje i kostiumy — Z. Supseu

W‘ poniedziałek, dnia 18 bm. o godte. 16-te( — akademaa
ku czci Feliksa Nowowiejskiego.

Wtorek, 19 bm., o goda„ 18-fcej ., Krain a uśmiechu ‘ ‘.

Z Teatru Nowego 
„Spotkanie po wojnie"

W« wtorek, 19 boi., o godne, t'8-be-j w Te-aitmre Nowym od- 
będzie się ciekawa premiera. OTtuki pow-ajenneii — „Spotka- 
uie po wojnie” („Powrót do donnu”) Feflikjsa O-stoowy. Pr«^ 
parcma-eifa ta> wzibnidzita żywe zaio fceresowacnrile wśród poznań­
skich bywalców teatralnych.. Reżyseruje satukę Rysaaró 
Wasilewski, dekoracja przygoitowuije Z. Szpjftigóeir. W rolach 
coszcńcególnyoh: Skubniiewiśkia,, Szca.urtciiewjcsjow*., Sojertca, 
Sobolewską W«<siieWskŁ, Kuerczyńaki, Wójtowie® i. Matnstó,

Bilety w przedsprzedaży w kasie óeatro.

Studio Dramatyczne dla najbiedniejszych
I^zai o godz. ll-iej odbędzie aię w Tentese Póisfaim p»' 

wfónaente Poranka poezji a piartyki w wykonamiia ałuchacwy 
i Studia Dramatycznego w Pozaiatiiu na „Poowc zsraawą” e^a
i -aa jbiedniejsrych nn&z«<Jo miasta.

KOMUNIKATY
Pogotowie Ratunkowe P. C. K. będzie w dniu 

dzisiejszym nieczynne z powodu nieotrzymania 
przydziału benzyny.

Prokurator Specjalnego Sądu Kaurnego w Po­
znaniu wzywa osoby, które przebywały w czasie 
okupacji w Zakładzie Pracy Przymusowej w Bo­
janowie i maja jakiekolwiek zarzuty co do za­
chowania się personelu tegoż zakładu w stosunku 
do przebywających tam korygendów, by zgło­
siły się osobiście łub podały swoje adresy do 
Prokuratury Specjalnego Sądu Karnego w Po­
znaniu, ul. Kręta 25 I ptr., pokój 37.

Dyrekcia Paśstw, Gimnazinm Krawieckiego w Por.naeju 
ortgźŁrimije prxpo'ł/udnŁOwy kutra artysiyozinego cerowarnia otraiz 
potjTcfcudłiioiwy kłws sizycia i narad kToja dla po*t)rz>ebd<xmK>- 
wych. Bitó&sziych unhormaiGia msotłiaa z&isiiętfnąć w dyrekcja 
Gentil, pnspy ui. JamocluowsKiejJo L, budynek D., U phr_ w 
3-odła. o«l 10—13-t«j. _

Dyrekcja Wyższej Sckoly Muzycznej fan. J. Paderewskiego, 
ui. Pitsemysłioiwia 46\ za.wiiiadaiinśia,, ż« zwyisy dto łolass tocte- 
pdnm», skrzypiec i śpiewa sojowego trwają ao dnia 20 ban. 
w goda. od 15—17-tej, Nauiloa rompotczude się tfnra. 23 ban.

Komenda IV Huka im. Wi. JagieHy podajo ró wiadomości, 
że msiza św. za 10-cśa crtocków b. 4 di 21 P. D, H., zmarłych 
lub porno rdcwwainyeh w ccro-sie okopaćjłi, odprawdotn-a ae-statnśe 
dinia 18 bm. o godz.. 8-meij w kościele fcaruym.. ...

Zarząd Zw. Żaw. Prac. Benbowyok, Kas Oszczędności 
i Ubezpieczeniowych R. P., Oddział w Pozaanini, podeije 
członkom 2źu liązku do wćedomoćcói, że wadae zobname od- 
będtzte w środię, doda 20 bot., o ród®. 17-rój w ea®» MPKE 
przv «3‘. ZwiierzNffliecktei 27.

Wojewódzki Wydział Przemysłowy w Poztianha przyęxmjóno,, 
że w myśl okólnałca nr 236 Manśsłna Pisectm yrta z dnia 32 3. 
br. w sąiitawic śiwiadczeń kidikwałno-o:' wiitatomryćk moją wszyłst- 
kie zjatóady pracy, zfedmociŁCT.ia pnoemyałkrwe i sfaociercyooo-- 
Y.wne przedsiębiorstwa podłogo Mntiśistcins-twa. Praemysła od 
cLuia 1 marca br, przekazywać ninesięc-jmre O,O5®/o z s-uruy wy- 
płacociyck zarobków i poborów na rtzłeoz wydział*! kufauirailoio- 
oó w jałowego Komisji Cenbi-alnej Zw. Zaw. w Polsce na koanbo 
czekowe PKO w Watsrewie Nr i — iOSó. ZamacEowantfe 
orzeka«arvych kwot następuje w ctięźair kosztów ktasa IV — 
św&adcęeaoia. doferowotete.

Centralne Zarządy Przemysłowe wiewy dopiiilnować wyfco- 
n r-inda. uo^yyiźsze-go zanządizeoria.

Sodaiicja Mariańska Kapców przy kościele oo. Jezuitów 
w Poznania urządza rekolekcje wielfkopoetae, iwa które za.. 
poa-sza: ktupców, pnzemy.dowcow i osoby poa-eujące w zawo­
dzie kup ieckiiim.

Rekolekcje odbędą się w kościele oo. Jezrewłów pory «ł. 
DomwiikaiAskiej od 20—24 bm. o ród®. 18.30.

Np.iuikii wygłosi o. Swpertor ks. J«ai R«stworo*wolta, T, J.
Departament Lotnictwa Cywilnego. Ośrodek Lotniczy w Po­

znaniu, zawiadamia,, że w czotsie od 19 bm. dto 5 kwidawia 
odbędzie się w Po®rwa*nniu kors teoretyoBny pdilotiaró szybowco- 
weró.

Ufcoóozeuie kursu teoretyozjuaró piSotaró sew-bowooweró fest 
waruckiecn przyjęcia na kurs praktyczny pilotażu swybowoo- 
wc$o.

Zcipisy prayjnauie i informacpi udziela Sekretariat Ośrodka 
Lotawcioeró, w'»ły Jana lil-ró 12 m. Ł2, też. 14-15, w ozasśe 
cd ródc.. 8—15-tej.

W dniu 13 bm. Dyrekcja PiroesBysło Mśeyscowcró od
ród®, fil-tej nweczy-uma,

Uwaga byli więźniowie polityczni!
W oeiu ujęcia w ewidetniojt w«zy stktch byłych wj ęsźniów 

politycznych, którzy za sprawy patylitycane pnzebywajś pod­
czas okutiiacji w uiiemiecikiich wkę^iieniaich tub obozach Łon- 
ocaifcłraicyjuych, poda*jemy wykaiz Kół na tereoae łwwjewódzj- 
twa poznański£<x> i- iiiemń Lubuskiej z podaniem adresu »e. 
kreta■riMu względnie Komitatu erganaizacyjaieró orasz osazwi- 
ska prezesa,:

Budzyń, pow. Cbodjaed — Dtescbrch Stanisław;
Budr, ul. WieJŁa Wieś — Dzóoirla Stanisław;
Babiak, pow. Koło — Kudelski;
Baranów, pow. Kępsno — Wykroha Marian;
B^ralSyn. pow. Kępno — Mysńorók;
Chodizneż — Kwach Józef;
Czarnków, Rynek 2 — Kubicki Aiuiossi;
Czerniejewo, po<w. Goaezuo — Jesiołowskd Tadeuszę
{Driauaisłiawek,, Nćemczya, pow. We^rówAcc w, — DotŁa;
Dobrzyca^ pow. Knota jwryn;
Gmtazr.jo, hotel Europejski., P*>k- 20, Dąbrówka Wę
Gorzów, M&okiejwiozia 6 — Średnia w ski Tadeus®;
Goistyń, Ket?a Mieiska, — Latasiń,:,iłni Feliks;
Grabów, pow. Kotwi© — wójit Jabłoński Fnaineaszek;
Gtrodokdr włkp., Nowy ś-wioA 2 — Badurs-ki AatanA.
W*s^yscy byli wifcę źniowie ix»lBityx32aM o<r«z wdorwy j sńeroby 

po nich — dotąd nie aorganiiaowasoi — prourzerai są o z^ło- 
3zenae się do mtajiscow"ego sekretaraiatn, gdzie ofcnzynać mo­
gą odpowiednie foem-ułarze Idekfeiracje) i ifniarmacje.. ByŃ 
więżroiiowóe z miejiscowości. gdzie nie mtajeją żadne pLa- 
cówk: ZwiąnaLu, reeh-cą nawiązać bezJiTOŚredai kontakt z 2a- 
rrsądero Wojewódzkim Związku w Po^nammu, AL, C&ejwom,. 
Annńi 3, aa. 2, trtief. nr 15-38.

Kalendarzyk rozpraw rehabilitacyjnych
Pra»d Sądem Gsjodizkim w Po-jsatyaiw odbędą się rozprawy 

rehahddżtacyjoe: w ćtniu. IS bm., stab. 29 — Móchaia i Karola 
Kaheiriaind, Fraocófertu i Pawła Kempf; s*ała 22 — Marty 
CieTpkełktaj Cwtyiifi i Tadeusza SteStael. W dniu 19 bm., 
soku 29 — ZoJłś Ptesscyk, Anny i Mamoshawy Bitdorf; sata 22 — 
StetafflS i Ireiry Loch. W dntiu 20 bm.. sata 29 — Mątwi 
i Rooaaaia H&mśch, Stefeunk Tojdowslciej Stand s larwa. Ndko-w. 
skneró; saifca 22 — Łreory i Alojzego Bestrych. W ćLnróu 31 bm., 
s«4a 29 — HailŁny i .Marti WeodiLaod, Reinholda., Ceęytói i Jo­
anny Bartlów, Zygmunta Wojtano^skiego; saia 22 ' — Marty 
Stetoke, WaeJfewwa i Anny Siudz&ńsiciBch, W dnia 22 bm., 

39 —- JaoA, Marti i Teresy Wiugetr, Jadwigi Toepper; 
22 — Łreany Kuhn, Wojciecha j Helena Sz»eir'b&irt. W diniu

33 bm:., safe 29 — Merty Eltsner, Ludwńłea frartig, W'Wvsławv 
Abeli sala 20 — Aaav kemy r Jurna Wa/wrzyAskich, Kasi- 
nńenza Daaęcafeowfkderó.

Prsed Specyalfcyłn Sądem Karnym odbędą się w dniu 21 bm. 
feate 1) rompmajwy rehabilitacyjne: Marta Janis^ewsfeiiej, Mduy- 
mifcasna Bmenara. Krystyny Łukomckiej i tow., Gardy Skota-r- 

Łrawr AUrchei i ta w., P^wlą Scbemdla,, Zofii, Emilii 
j iiikJu-0^ Kaczmarek,, Bnomiałowy Skobel i Sta-
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LITERATURA I SZTUKA
atak na Cytadelę

Od redckefł. ArłyW Uo
•powodowanym lromi^«r.<>;'c'.ą pofwtfęceu&a as-taitaie-j
feutzej kohoKŁY fciccacUtej ICO 1« łasej rocuftcy hnc-crcc 
Ed wat.-<k D t miowsdtiego.

W rocznicę upadku Cytadeli poznańskiej warto 
przypomnieć, zatarty już dziś w pamięci nieudany 
atak na Cytadelę równo sto lat temu. Dnia 3 marca 
1846 roku miano zdobyć twierdzę poznańską.

Sam plan napadu byl kontynuacją zamierzonych 
zbrojnych wystąpień zapoczątkowanych przez Lu­
dwika Mierosławskiego, przybyłego w tym celu z 
ramienia Centralizacji wersalskiej Towarzystwa 
Demokratycznego. Mierosławski miał objąć d 
wództwo nad powstańcami w Wielkopolsce i na 
Pomorzu i w zamierzeniach jego było również ude­
rzenie na cytadelę. W styczniu (18. 1. 1846) utwo­
rzy! w Poznaniu rząd narodowy i wespół z nim 
proklamował rozpoczęcie powstania w całej Pol­
sce na wieczór dnia 21 lutego. Awanturniczy ten

(dnia 3 macca 1846 c.)
całą noc w mieszkaniu Chamskiego i tam ich za­
aresztowano. Na uwagę zasiuguje jeszcze związane 
ściśle z zamierzonym napadem pogotowie górczyń- 
skie, które pod wodzą sołtysa Górczyna, Macieja 
Palacza, w liczbie kilkudziesięciu chłopa czekało 
na znak. Gdy jednak do północy nic nie zaszło, 
sołtys rozpuścił zebranych do domów.

Po nieudałych rozruchach nastąpiły liczne i 
szybkie aresztowania. Wyłapano i oskarżono 78 
uczestników. Kary były ca ogół surowe (długoter­
minowe więzienia, domy karne, twierdze wojsko­
we). Wszystkich uwięzionych uwolniła, jak wiemy, 
rewolucja marcowa 1848 roku.

Oceniając dziś, po stu latach, ruchawkę poznań­
ską, widzimy w niej więcej naiwnei, nawet śmie­
sznej niezaradności, niż poważnego, wojskowego 
przygotowania, bo trzech żołnierzy i grupka żan­
darmerii rozbija gromadę kilkudziesięciu ludzi, aÓVC lici WIWaUU l.Ulfl £Jl rt waliliu Hitóy H-łl , , ... «1 •

- z wielu względów - pomysł nie doszedł do czesanie na stokach CytaI t c.e
skutku, bo Mierosławskiego zaaresztowano wraz .- Przykładtl *' tego rodzą,u wyprawach. Mimo wi wszy-

atio pamiętać jednak należy, że byl to pierwszy 
odruch polski od roku 1815 ((tzn. od początku 
nowej okupacji) przeciwko Prusakom, odruch rzesz 
robotniczych 1 chłopskich z udziałem młodzieży 
miejskiej, bez dowódców (I), bez uzbrojenia, bo to 
jakim dysponowano (strzelby, szable, lance, kosy 
i pięści!, było fatalne. Ludzie do akcji byli zupeł­
nie nie przygotowani, nikt ich me uświadomi! o 
możliwości ofiary życia dla sprawy narodowej, ii 
stosowano się do elementarnych zasad służby wo­
jennej, uczestników przenikał jedynie zapał do 
walki z nieliczeniem się z możliwościami fatalnych 
następstw.

I chociaż przedsięwzięcie z dnia 3 marca 1846 
roku nie udało się i zakończyło fatalnie, warto jed­
nak było je przypomnieć, bowiem w łańcuchu walk 
i długotrwałego oporu w ciągu 150-ciu lat niewoli, 
stanowi również jedno ogniwo.

Stanisław Strugarek
przywódcami ruchu (12. 2.).

Kierownictwo nad powstańcami przejęła mło­
dzież poznańska wśród niej największą działalność 
rozwinęli młynarz Józef Essmann, piekarz Aleksan­
der Neyman i student Ludwik Paternowski. We 
dług nowego planu miano uderzyć na Cytadelę pa­
roma grupami i to wieczorem, dnia 3 marca. Gdy 
jednak pian zamachu dotarł do wiadomości polio;' 
pruskiej, powstańcy zmienili godzinę napadu z 
23-ej na 21-szą. Niestety, decyzja kierownictwe 
nie dotarła do wiadomości wszystkich wtajemni­
czonych, gdyż wiciu z nich wyszło już na punkty 
zborne. Tak więc z góry całe przedsięwzięcie zo-

TADEUSZ FANGRAT

OTWARTE OKNA
Ctwarte oina jcaaią z pogodą
Łóżka rodzinne skrzętnie zasiane 
Szczęścia okryciem, gosposię młodą 
W gniazdko przez wojnę nie poszarpanym.

Tak jak to a mnie w dniach przedwrześniowvck 
stało skazane na niepowodzenie, bowiem ochotnicy, GłcstMem malca wyszczehiotanych. 
przybywali na umówione miejsca o rozmaitym cza '.Nasłonecznionych złotem jej głowy, 
sie. Najsprawniej zorganizowałą się grupa Em [Takich prześlicznych, takich kochanych. 
mana w młynie św. Jana, w skład jej weszli rze-
mieślnicy i młodzież miejska oraz powstańcy wiej- Otwartym oknom ktoś Izy osusza. 
scy z powiatów po prawym brzegu Warty. Zadanie Co to? To tylko ranne porządki,
było prosie: zająć most Chwalszewski, zająć szo­
pę działową, odciąć załogę w forcie Reformatów 
i zapobiec ostrzelaniu miasta z dział. Druga grupa 
zgromadziła się na cmentarzu św. Wojciecha z za­
daniem zdobycia Cytadeli przy pomocy fortelu z 
dorobionym kluczem do bramy twierdzy, miano tu ś 
zaskoczyć załogę pruską. W sukurs miał nadejść 
oddział z Szeląga. Tu jednak, z powodu pomyłe 
izia terminu oraz wskutek nie zjawienia się żadnego 
z przywódców, akcja spaliła na panewce.

Mimo jednak niefortunnej organizacji wybuch 
rozruchów nastąpił wieczorem oznaczonego dnia 
3 marca.

Jedyną akcję zbrojną przeprowadził tzw. od 
dział kórnicki, który prz.i .! do nrasia w sile ok 
60-ciu chłopa, uzbrojony w 20 lanc drewnianych z 
żelaznym ostrzem, kilka strzelb i starych szabel. 
Wyprawa przyjechała od Kórnika (ze wsi Drapał- 
ki) na wozach fornalskich i o godz. 23-ej zjawiła 
się na Śródce. Na most Chwal irzewski ruszono dwc 
ma oddziałami. Tymczasem policja od godz. 22-e' 
obsadziła most i patrolowała ulice. Z chwilą po­
jawienia się wozów na moście padły pierwsze strza­
ły ze strony 3-osobowego patrolu żandarmerii pru­
skiej. W wyniku tej akcji padają ofiarami Pater­
nowski, dowódca tej grupy oraz Gasiński i Górski 
z kórniczam. Wozy zatrzymano, załogę aresztowa­
no, a uczestnicy drugiego rzutu rozpierzchli się 
po okolicy katedry, skąd ich powoli wyłapano, 3 
wozy zawróciły do Kórnika.

Na tym właściwie kończy się historia nieudanej 
wyprawy na Cytadelę, bo działania innych grup w 
niczym nie posunęły sprawy naprzód. I tai od­
dział tzw. „chwaliszewski" składający się z uczniów 
katolickiego seminarium naucz., maszerujący w kie­
runku Cytadeli, po usłyszeniu strzelaniny na mo­
ście Chwaiiszewskim został zawrócony i rozpierz­
chnął się. Na uwagę zasługuje grupka kuchcików 
z Biezdrowa, którą przyłapano na Chwaliszewie z 
nożami kuchennymi w ręku w drodze na zdobyci 
fortecy.

Wokół samej Cytadeli zebrało się około 200 lu­
dzi, ale przybyli na próżno, bo żaden z dowódców 
się nie pokazał, o oznaczanej porze nie było ani 
umówionego znaku rakiety, ani zapowiedzianej 
broni. Mimo to wielu z zapaleńców wytrwało na 
stanowiskach do samego rana, kryjąc się po krza­
kach wokół Cytadeli i w Szelągu. Do ataku jed­
nak nie doszło. Przywódcy tymczasem przesiedzieli

A w tych porządkach tkwi moja dusza, 
Uprzątająca zburzone schodki.

Do mego gniazdka w kominogrodzie,
Gdzie teraz dymy wrogowi kopcą,
I gdzie w pieleszach plądruje złodziej 
Jastrzębią łapą, przeklętą, obcą...

Z otwartych okien radio stołeczne 
Cygani rzewnie brukom ulicy 
O szczęściu dwojga w puszcie bezpiecznej 
Wbrew mym nieszczęściom z burz okolicy.

Nie tak jak u mnie. Bo przecież u mnie 
W zamkniętych norach cienie się modlą. 
Głośnik rwie wieko ptwnicznej trumnie 
Jeszcze zawczesną buntu melodią.

(Budapeszt 1940 r.J.

„Morze w literaturze polskiej"
(s) W ubiegły poniedziałek w ramach „Ponie­

działków Morskich" Ligi Morskiej wygłosi! w 
auli Akademii Handlowej wybitny znawca lite­
ratury staropolskiej prof. U. P. dr Roman Pollak
— prelekcję pt. „Morze w literaturze polskiej".

Morze jest jednym z tych czynników, które na
wielu dziedzinach życia wywierało od wieków i 
wywiera jeszcze stale nie mały wpływ, nie dziw 
więc, że aktualność odczytów organizowanych 
przez Ligę Morską w opracowaniu profesorów 
Uniwersytetu Poznańskiego wśród szerokiego 
ogółu społeczeństwa wzbudza coraz większe za­
interesowanie, gdyż poruszane w nich zagadnie­
nia są nam szczególnie drogie i bliskie, zwłaszcza, 
gdy zaczynamy realizować dziś nową politykę 
państwową opartą o szeroki pas wybrzeża Bał­
tyku.

Ale morze jest nie tylko źródłem potęgi i bo­
gactwa kraju, jest ono także krynicą natchnienia 
i ponętnym obiektem dla artystów, a zwłaszcza 
poetów i pisarzy. Również 1 my Polacy — tak 
wrażliwi na piękno przyrody, jakkolwiek nie by­
liśmy tak silnie związani z morzem, jak inne pań­
stwa -— opiewaliśmy od najdawniejszych czasów 
jego niezrównany czar i urok. Niemniej jednak
— mimo takich nazwisk, jak Conrad Korzenio­
wski i Stefan Żeromski — literatura nasza stale 
jeszcze czeka na wielkiego piewcę, który by stal 
się Homerem polskiego Bałtyku.

Prof. dr Roman Pollak w doskonałym synte­
tycznym skrócie — po krótkim wstępie zapoznaw­
czym z literaturą morską powszechną — przed 
stawił w barwnym kalejdoskopie, rzuconym na sze­
rokie tło bistoryczno-kulturalne naszych stosun 
Ldw — motywy zainteresowań morskich poprzez 
literaturę staropolską (Gall Anonim, Długosz 
Kochanowski, Pasek, Beniowski) z Marcinem Bo- 
rzymowskim („Morska nawigacja do Lubeka") na 
czele, poprzez literaturę romantyczną (Mickie­

wicz i Słowacki opiewali niestety piękno obcych 
mórz, Norwid), następnie przez Asnyka, Konop­
nicką, Tetmajera, Sienkiewicz^ („Za chlebem" — 
element niechęci do morza), aż do czasów naj­
nowszych z Żeromskim, Małaczewskim i Conra­
dem Korzeniowskim na czele. Prelegent wskazał 
na ciekawą rolę Wielkopolski w szerzeniu kultu 
morza, dzięki akcji popularno-uświadamiającej 
Tuczyńskiego, Kusztelana a zwłaszcza Bernarda 
Chrzanowskiego, bezpośredniego inspiratora twór­
cy „Wiatru od morza". Od Żeromskiego zaczął się 
dopiero krystalizować właściwie kult morza, osią­
gając swój najwyższy wyraz w twórczości Con­
rada Korzeniowskiego.

Nieskazitelna dykcja, swoboda referowania 
jasność oraz prostota stylu, nie pozbawiona ele­
mentów polotu i obrazowości — złożyły się na 
harmonijną całość tej wielce interesującej pre 
lekcji prof. dr R. Pollaka,

W najbliższy poniedziałek 18 bm. będzie mówi 
z kolei prof. dr Ludwik Jaxa-Bykowski na tema! 
„Morze jako czynnik wychowawczy narodu"

(ts)

X rticftu tvegei«iwnicxey«»

Stasiak ludwik —Brandenburg, kraina słowian 
skich mogił, Kraków 1946, str. 352.

W trzecim wydaniu ukazuje się obecnie znako­
mita powieść historyczna, której treścią jest zma­
ganie się Słowian z Niemcami w X wieku na te­
renach, gdzie dziś po niespełna tysiącu lat pa­
noszą się ogniska germańskiej buty — Berlin 
i Potsdam. 'tragedia Obotrytew, krwawa dzia­
łalność Gerona związane z Polską Mieszka I-go 
oto wątki tej dziś szczególnie aktualnej powieści’

Obok „Starej baśni", obok „Krzvźaków“ jest 
„Brandenburg" książką zawsze żywą i porywa- 
i*'*- (pe)

X prosu
Lutowy numer „Życia Literackiego0
(s) Z nowym rokiem kalendarzowym kolegiUm 

redakcyjne „Życia Literackiego" ograniczyło sie 
— po wyjeździe red. E. Żytomirskiego za granic, 
i Romana Kolonieckiego do Warszawy — 
osoby samego prezesa Zaw. Zw. Literatów w Po 
znaniu — Wojciecha Bąka. Mimo szeregu trud- 
ności pismo ukazuje się w dalszym ciągu rai 
w miesiącu, a każdy numer zapowiada się coraz 
bardziej interesująco, tak pod względem doboru 
literackich i aktualnych tematów w ujęciu pier. 
wszorzędnych piór, jak i estetycznym wydawaniu 
pisma.

Numer 3/4 „Żyćia Literackiego" poświęca tym 
razem znacznie więcej miejsca prozie niż poezji. 
W artykule pt. „Mity" — Hanna Malewska, fe­
lietonistka „Tygodnika Powszechnego", po szki. 
cowym historycznym przeglądzie mitów — au. 
torka wraca do wstępnych rozważań, czy jakikol­
wiek mit jest silą naprawdę posuwającą spole- 
czeństwo naprzód? Wyciągnięte wnioski wypa­
dają negatywnie. Ludzie dzisiejsi nauczeni gorz­
kim doświadczeniem wojny, chcą żyć z otwarty­
mi oczyma, a nie pragną uszczęśliwienia wbrew 
ich woli, przy pomocy małych utylitarnych, pro­
pagandowych mitów, pragną zbawczego pokoju.

Dr Aleksander Rogalski w pracy krytycznej pt. 
„Przybyszewski filozof-moralista" podejmuje 
oryginalną i obszerną analizę sylwetki i twórczo­
ści tego niezwykłego pisarza polskiego. Prawie 
wszystkie obrazy Przybyszewskiego stanowią 
wielką, ciągłą rozprawę z własnym lub cudzym 
światem myśli i uczuć. Autor szkicu przedstawia 
bliżej poglądy i tezy moralne psychiki Przyby­
szewskiego i-rracjonalisty, ekstatyka i wizjonera.

Dr Feliks Maria i Kazimierz Nowowiejscy, sy­
nowie zmarłego niedawno, światowej sławy kom­
pozytora — przytaczają fragmenty z przygoto­
wywanej do druku książki o śp. Feliksie Nowowiej­
skim — zwracając uwagę na nieznane szczegóły 
z życia i twórczości swego ojca. Wojciech Natan- 
son, nawiązując do jubileuszu Ludwika Solskie­
go, ujmuje go nie pod kątem rekordu sportowego, 
lecz raczej pogłębia całą sprawę, przedstawiając 
Solskiego jako „źródło optymizmu i zaufania" — 
ożywczy przykład dla zbyt wczesnych dziś może 
starców.

W tymże numerze mamy dalszy ciąg niezmier­
nie ciekawego opowiadania Jarosława Iwaszkie­
wicza „Młyn nad Lutynią" i fragment ze „imowy 
Demiurgów" — Kazimierza Truchanowskiego 
pL „Wielka narada".

Poezje reprezentuje wybór wierszy Józefa 
Strachowskiego, zmarłego tragicznie rok temu 
pod Warszawą, dalej wiersze: Tadeusza Fangra- 
ta, Alicji Iwańskiej, oraz tłumaczenia Emila Ver- 
haerena, Andrć Gidego i Valeregio Larbauda 
przez cz. Jastrzębca-Kozlowskiego i Pawia 
Hertza.

Całość numeru zamykają rozważania krytyczne 
Tomasza Macaulay’a: „Uwagi o poprawności w 
poezji" w przekładzie i w objaśnieniach Tadeusza 
Brezy, Włodzimierza Pietrzaka fragment z papie­
rów pośmiertnych: „O niezrozumialości poezji" 
i Eugenii Koc wy rozważania pt. „Treść czy 
forma?"

Odrodzenie, nr. 10.
Literatura piękna, w postaci zawsze trudnej 

prozy, wybija się tym razem w omawianym nu­
merze „Odrodzenia" w subtelnym opowiadaniu 
(wyróżnionym na konkursie Związku Zawodo­
wego Literatów w Krakowie) Jerzego Pytlakow- 
skiego „Dwadzieścia cztery godziny śmierci".

Wacław Kubacki i Artur Sandauer dali tym 
razem prace (essay‘e) ciekawe w formie i tema­
tyce aktualnej. Reforma rolna, wieś, jej potrze­
by i dążność do rozwoju życia kulturalnego zna­
lazły ciekawy aspekt w pracy typu publicystycz­
nego Franciszka Gila. Angielsko-amerykański o- 
klad finansowy omawia znany ekonomista ra­
dziecki Eugeniusz Warga.

Studium historyczne o powstaniu krakowskim 
Celiny Bobińskiej i dwa liryki J Przybosia za­
mykają twórczość oryginalną 10-go numeru 
Odrodzenia" Muzyka (S. Lobaczewska), omó­

wienie nowych książek z kraju i zagranicy 
(Mauersbergerj, teatr (Brandys i Otfinowski), 
film (Prominski) — to sprawozdania zamykające
ostatni numer „Odrodzenia"

(thn)

0 p&zfi&dzauti i peafącztfźtue Slwlan
Taił tytuł nosi nowa książka wydana przez In­

stytut Zachodni, pióra znakomitego językoznawcy 
i slawisty, prof. Uniwersytetu Krakowskiego Ta­
deusza Lehr-Spławińskiego. Zawsze jest to temat 
żywy, pociągający swoją tajemniczą dawnością 
wywołujący od stulecia ożywione dyskusje na­
ukowe, nie pozbawiony konsekwencyj społecznych 
i politycznych, źródło zmagań nauki polskiej i 
słowiańskiej z niemiecką przedwojenną. Teorie 
o praojczyźnie i pochodzeniu Słowian znalazły 
również swój wyraz w pewnych ideach, których 
odbiciem była idea panslawizmu, wywarły nawet 
pewien wpływ na literaturę piękną. Jedną z nich 
wyśpiewaliśmy w pieśni, w której Sarmata umie 
jezcze wolnym być. Toteż genealogia słowiańskiej 
teraźniejszości kulturowej i geograficznej wyzie­
rająca z dwustu kilkunastu stronic tej książki, 
nałożona na pomysłowe mapy, wywiedziona przez 
autora, pozwala nam rozumieć odwieczne procesy 
zachodzące w świecie słowiańskim i poznać naj­
dawniejsze, niepisane dzieje tego świata. Wyniki 
badań językoznawczych, historycznych, prehisto­

rycznych, antropologicznych, etnograficznych i 
paleobotaruczmych, ujęte w zwięzłą i jasną formę 
w naświetleniu uczonego krakowskiego dają w 
sumie nie tylko pełnię naszego rodowodu, ale i 
podbudowę świadomości historycznej całej rodzi­
nie narodów słowiańskich. Próby szukania pra­
ojczyzny Słowian sięgają Nestora, kronikarza ru­
skiego, i poprzez Wincentego Kadłubka, Jana 
Długosza lokujących ją nad średnim Dunajem, 
wiodą nas do dwóch koneepcyj: zachodniej i 
wschodniej, z których ostatnia była przysłowiową 
wodą na młyn niemiecki.

Koncepcja zachodnia opierała się m. in. na 
przekazach starożytnych pisarzy rzymskich i wiel­
kiego Ptolemeusza w Aleksandrii, o wielkim lu­
dzie Wenetów, umiejscowionych przez nich nad 
Bałtykiem. Weneci sąsiadowali na północnym 
wschodzie z Prabałtami, przodkami Frusów, Li­
twinów, Jaćwieży, Łotyszów, na zachodzie z Pra- 
germanami itd. Kulturę wenedzką utożsamia au­
tor ze znaną kulturą łużycką, która w okresie 
wczesnym żelaznym (700—400 przed Chrystusem)

wykazuje największy rozkwit i zasiąg między 
Łabą, Odrą, Wisłą, Wołyniem, Podolem i ca pc 
ludnie od Karpat i Sudetów. Z tej to kultury }u- 
życkiej-wenedzltiej wytworzył się etniczny 
zespół prasłowiański w postaci kultury grobów 
jamowych w latach około 300 przed nar Chryst 
(szczątzi spalonych zmarłych sypano do jamy 
grobowej) poprzedzonych zespołami kultury gro­
bów skrzynkowych i kloszowych (zmarłych spa­
lonych chowano w popielnicach umieszczonych w 
skrzyni kamiennej, względnie przykrytych dużym 
kloszem). Wyrosły one na podłożu kultury łu­
życkiej na końcu epoki brązowej i okrzepły we 
wczesnej żelaznej. Praprzodkami naszymi są za­
tem — zespół łużycki, który w swoim odłamie na 
terenie dorzecza Odry i Wisły nawarstwi! się na 
podłożu zachodniej części zespołu protobaltyckie 
go, powodując rozłam tego ostatniego na dwa od- 
dzielne zespoły, — wschodni, prabałtycki i za­
chodni: prasłowiański. Wszystkie rozwijające się 
na tym podłożu zespoły etniczno-kuliurowe za­
chowują od końca epoki neolitycznej (około 2000 
lat przed Chr.) aż do czasów wczesnohisturycz- 
nych ten sam zasięg i tę samą oś geograficzną w 
postaci biegu Odry i Wisły. B *

, . fkrany przez nas wielki proces języków 
oioicgiczno-kulturowy jest oczywiście tylko 
ścią długich wieków narodzin Słowiańszczyzn 
I rzez wieki następne możemy śledzić jej rozW' 
(ku poszczególnym narodom) aż do czasów bist< 
rycznych, a przez poprzedzający ją okres, jej r 
dowód indoeuropejski; wyczujemy tu oddziałów 
wansa sąsiednich kultur pragermańskich, pfi 
ugrofińskiej, irańskiej, trackiej i in.. możemy z° 
leźć Słowiańszczyznę w zasięgu typu nordyczneg 
zrozumieć przetrwanie różnych wytworów kuiti 
rowych przez tyle w;eków, aż po dziś dzte 
Stwierdzimy tę zgodność pewnych procesów Pr'
islirycznych z późniejszymi historycznymi, ego< 

ność obszarów, na których się one odbywały, w 
edzimy wędrówki Germanów przez ziemie sł' 

wiańskie, zrozumiemy źródło tez nauki niemi' 
2 „Wiedergewinnung des „urgermanischei 

odeń , a wsłuchani w mowę nazw rzek, gór 
miejscowości, zrozumiemy, że ta ziemia, na kt< 
rej przez tyle wieków Słowiańszczyzna przetrwi
*a» j®st jej ziemię rodową.

Praca prof. Lehr-Spławińskiego zamyka i©^€ 
z etapów długich i żmudnych dociekań i poszi 
kiwań praojczyzny Słowian. (RJ
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2 iysia Wielkopolski i Ziew, Odzyskanych
Pierwszo Wystawa Przemysława na Ziemiach Odzyskanych

w Gorzowie nad Wartą 
Sprawdzian polskiej pracy i polskiej inicjatywy

Przemysł i Rzemiosło Ziem Zachodnich winny 
posiadać odrębne miejsce w ogólnej polityce go­
spodarczej państw* z uwagi na swe specyficzne 
warunki rozwoju.

Przez racjonalną politykę gospodarczą i osie­
dleńczą udowadniamy, że potrafimy tymi tere­
nami jako naturalni włodarze gospodarzyć.

Pragnąc dać przegląd dorobku'przemysłu pol­
skiego Izba Przemysłowa Handlowa w Poznaniu 
Ekspozytura na Okręg Ziemi Lubuskiej w Go­
rzowie wykorzystała odbywający się w Gorzowie 
zjazd starostów, aktywu urzędów informacji i 
propagandy z udziałem ministra Matuszewskiego, 
wojewody poznańskiego dr F. Widy-Wirskiego, 
dyrektora departamentu Glucka, oraz przedsta­
wicieli prasy całej Polski i urządziła pokaz prze­
mysłu obwodu gorzowskiego.

Otwarcia wystawy dokonał min. Matuszewski 
przecinając symboliczną wstęgę.

Ob. Pilarski zobrazował dostojnym gościom 
warunki w jakich przemysł polski na tych tere­
nach tworzył i rozwija! się. Fabryki zostały prze­
jęte w większóści puste. Te maszyny, które oku­
pant pozostawił, były w większości uszkodzone. 
Brak odpowiednich środków konserwacyjnych 
pogarszał jeszcze ten stan. Przy przejmowaniu 
nie było wykwalifikowanego materiału ludzkiego 
z inicjatywą, któryby umiał obiekty te odpowie­
dnio zabezpieczać. Rozwojowi przemysłu, tak 
jakby się tego pragnęło nie sprzyjały jeszcze 
inne czynniki. Wrogie elementy lansowały po­
głoski o nieprzyznaniu tych terenów wprowadza­
jąc moment niepewności i tymczasowości pobytu. 
Toteż akcja osadnicza nie miała właściwego tem­
pa. Dalszymi trudnościami byl brak środków 
komunikacyjnych, niezorganizowane wówczas 
bezpieczeństwo i brak pieniądza. Wprowadzenie 
surogatu pieniądza w postaci obrotu czekowego 
nie łagodziło problemu.

Te wszystkie czynniki wpłynęły hamująco na 
rozwój miejscowej gospodarki. Toteż dorobek 
przemysłu gorzowskiego, jak oświadczył ob. Pi­
larski, jest właściwie dorobkiem pracy ostatnich 
miesięcy. Jest wynikiem pracy trzech form orga­
nizacyjnych przemysłu: przemysłu państwowego, 
spólifcieiczego i prywatnego.

Po przecięciu wstęgi dostojni goście zwiedzili 
poszczególne stoiska, wysłuchając z zaintereso­
waniem objaśnień udzielanych przez przedstawi­
cieli firm.

Cały przebieg uroczystości utrwalony został na 
taśmie filmowej przez firmę „Radiofilm" M. 
Szuba, Poznań.

W pokazie reprezentowane były następujące 
firmy pionierskie:

Wytwórnia Octu i Musztardy — Tomaszewski 
Gorzów; Olejarnia — Spółdzielnia Spożywców 
„Robotnik" — Gorzów; Państwowy Browar — 
Słodownia, Wytwórnia Wód Mineralnych — Wi­
tnica; Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego — Wi­
tnica; Fabryka Cukrów i Czekolady Konopa i Syn 
— Gorzów; Państwowy Przemysł Rybny — Go­
rzów; Fabryka Makaronu — Wieprzyce; Młyn

Dnia 14 marca 1946 r. zmarł w Bogu, na wskutek nieszczęśli­
wego wypadku, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany i niezapomniany brat i szwagier, śp.

W dniu 14 marca 1946 r„ opatrzona Sakramentami św, cicho 
zasnęła w Panu swoim, śp.

z Plńkowsklch

Czesław fewokWando Amrogowiczowa
wdowa po śp. właścicielu „Zielonej Apteki" w Poznaniu, 

ukochana moja matka, najlepsza teściowa,' ciocia nasza 
i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 marca, o godz. 
10.30 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tegoż samego dnia, 
przed pogrzebem, w kościele farnym w Poznaniu, o godz, 8.30.

Głęboko smutni i prawdziwie opuszczeni; 
córka, zięć i rodzina

przeżywszy lat 47.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 marca br„ 

o godz. 11-tej z kaplicy cmentarza na Górczynie,
Mszę św. odprawi się we wtorek, dnia 19 marca br,, o godz. 

8-mej w kościele św. Jana Kantego przy ulicy Grunwaldzkiej.
W nieutulonym żaki pogrążona 

żona i rodzina
Poznań, Tęczowa 17, m. 1

^^POZNAll 
Wąsy rynek 48W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego najdroższego, 

nigdy niezapomnianego, jedynego syna, śp.

Tadeusza Wilczewskiego
zamęczonego na obczyźnie w obozie koncentracyjnym w Nord 
hausen „Dora", odprawiona zostanie

msza św.
w poniedziałek 18 marca 1946, o godz. 6.30 w ^cłoła
Bożego Ciała, o czym zawiadamia krewnych i znajomych a markfl

Pomocnik
krawiecki
na sztuki 9512

potrzebny zarazę

Lupa
Przecznloa 1

DRUGIE WYDANIE
WIECH

„WIADOMO-
ST0LICA1"»SKHRB«

mydła i pro«zM «i*n® «• swej jakości, 
zttdstawfcielatwo I wylącsn* sprzedaż M wot.pora 
o a a a A, ni. 6rnJzlenlec 28, teł-

Koncesjonowane 
Przedsiębiorstwo 

Elektro-insłclacyjne
"ELEKTRA"
Poznań, Daszyńskiego 65 
tel ,4436 (Rynek Wildecki) 
Wykonuje wszelkie Instalacje, 

pomiary laboratoryjne 
Kupno — Sprzedaż e iykułów 

radio - elektroinstalacyjnych

Pogotowie elektryczne
na wezwanie telefoniczne

Ostrzegamy
P«wd nafc-raem zŁradraoaei w dniu 15 maro. W watofamet 

do pisani, marfrf „URANU", a poMam nktadan
pasma, prawie nowej.

Za wskazanie hib «We«eaie, wypłcotary ri 5000.-. Firaa 
J. Rtrdzńński, Poznań, ul, Paderewskiego 1. 8585

Dnfie 20 streente IMS r rmafta w Nowym Targu 
wasze uAocbau* córko, fcp.

M. Laetitia-Urszulanka

Wanda Asfówna
dr filozofii

ZŁofŁeofce srpnowadronych do Pozmaofe. drogfich zwłok 
na mie»jsc« wiecznego spoczynku nastąpi w pooto- 
daawtek, 18 maren 1946, o godz. llk.30 na cmentarza Bo­
żego Ciała w Dębcu.

W nieutulonym smutku posoaatwb 
rodzina

Poasuuń, Szwajcarska 31 m. 5 9601

Elektryczny — Frankowski — Gorzów; Fabryka 
Mebli — „Fortuna" — Witnica; Fabryka Kafli — 
Witnica; Drukarnia Państwowa — Gorzów; Fa 
bryka Wyrobów Papierniczych — Gorzów; Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn 
Rolniczych — Gorzów; Fabryka Maszyn — Kra- 
jewicz — Witnica; Fabryka Maszyn — „Famor" — 
Gorzów; Elektrownia — Gorzów; Gazownia — 
Gorzów; Lubuska Wytwórnia Domów Seryjnych
— Gorzów; Zakład Tapicersko-Stolarski — Mu­
szyński — Gorzów; Zakład Rzeźbiarsko-Stolar- 
ski — Stankiewicz — Gorzów; Stolarnia Miejska
— Gorzów.

Rozwój osadnictwa wojskowego
(pc) Na terenie tut. powiatu powstał Związek 

Osadników Wojskowych. Fakt ten należy powitać 
z uznaniem, skoro się zważy, że powiat sulęciń- 
ski jest w znacznej mierze przeznaczony właśnie 
na osadnictwo wojskowe.

Z ogólnej liczby 3911 gospodarstw w powiecie 
o powierzchni 112 000 ha zostało zarezerwowa­
nych 2172 gospodarstwa dla osadnictwa wojsko­
wego. Z tej liczby dotychczas osiedliło się 705 
rodzin, pozostaje do zasiedlenia przez rodziny 
wojskowe 1467 gospodarstw.

Osadnicy wojskowi zaczęli napływać na tut. 
tereny dość późno, gdyż przeważnie w miesią­
cach listopadzie i grudniu ub. roku. Gospodar­
stwa zastali ogołocone z inwentarza, a zabudowa­
nia zdemolowane. Położenie osadnictwa wojsko­
wego jest nader ciężkie.

Nie trzeba dodawać, że znaczna większość jest 
pozbawiona koni, krów i nierogacizny.

Wszystko to znalazło swój wyraz w dyskusji 
na zjeździe organizacyjnym.

Głęboka troska o swój byt, zrozumienie donio­
słości zagadnienia, jakim jest konieczność doko­
nania wiosennych zasiewów na Ziemiach Odzy 
skanych, ustawicznie dominowała w przemowie 
niach.

Z gorącym aplauzem zebrani na sali przyjęli 
oświadczenie przedstawiciela D-cy 5-tej dywizji, 
który deklarował jak najdalej posuniętą pomoc 
w dostarczeniu osadnikom wojskowym koni do 
wiosennych prac w polu.

Poddawano ostrej krytyce zarządzenie Pow. 
Komisarza Ziemskiego, mocą którego dotych­
czas przydzielone konie dla powiatu zostały prze­
kazane majątkom państwowym z zupełnym po­
minięciem drobnych gospodarzy. Wynik tego 
zarządzenia nie dał na siebie długo czekać.

Konie w majątkach państwowych z braku na­
leżytego nadzoru chorują i padają, a osadnikom 
wojskowym obiecuje się zoranie po 2 ha pola 
traktorami państwowymi.

Sala wypowiedziała się raczej za skierowywa­
niem traktorów do majątków państwowych i za 
przeznaczeniem koni dla gospodarstw drobnych.

Całość umieszczona w oddanych do dyspozy­
cji przez obwodowego pełnomocnika Rządu R. P. 
ob. Floriana Kroenke.,') salach Starostwa Powia­
towego czyniła estetyczne wrażenie, co podkreś­
liły jeszcze efekty świetlne, opracowane przez 
Elektrownię gorzowską.

Wszystkie firmy biorące udział we wystawie 
zdały egzamin organizacyjny przygotowując swe 
stoiska w przeciągu 4 dni, co zasługuje na pod­
kreślenie. Stronę dekoracyjną opracowali ob. 
Depczyński i Golubski.

Wystawa trwała 3 dni — zwiedziło ją 5500 osób.

Przynaglano również czynniki kompetentne do 
wydawania rodzinom wojskowym dowodów wła­
sności na zajęte gospodarstwa, co jest objawem 
dodatnim, gdyż kładzie kres dotychczasowej tym­
czasowości gospodarowania na ziemiach zachod­
nich.

Zjazd wykazał duże zainteresowanie ąję sprawą 
oświaty wśród dzieci szkolnych i młodzieży po­
zaszkolnej.

Referat inspektora szkolnego ob. Roszczaka o 
stanie i możliwościach rozwoju oświaty na terenie 
powiatu przyjęto z uznaniem.

Należy mieć nadzieję, że nowopowstały Zwią­
zek Osadników Wojskowych przy współudziale 
władz administracyjnych i samorządowych zdoła 
rozwiązać istniejące trudności dla zadowolenia 
w-lasnego i ku wspólnemu dobru.
WĄGROWIEC '

(kb) Z działalności Kola P. Z. Z. Bojanowo — 
pow. Rawicz. Ostatnio odbyło się pierwsze wal­
ne zebranie członków miejscowego Koła PZZ. 
Zebranie zagaił prezes Koła PZZ oh. sędzia Cie- 
śliński w obecności przedstawicieli władz Związ­
ku i licznie zebranych członków. Referat na te­
mat „Zadania PZZ oraz sprawa odzyskanych 
Ziem Zachodnich i Jej granic" wygłosił preze6 
Zarządu Okręgowego PŻZ ob. prok Zachuta.

Bilans prac z okresu sprawozdawczego wyka' 
zał bardzo ruchliwą działalność Koła. Ogółem 
zareiestrowano 194 członków, Z inicjatywy miej­
scowego Koła odbyły się tu wszystkie obchody 
państwowe i akademie okolicznościowe. W wy­
niku akcji przesiedleńczej Koło tut. wydało 160 
zaświadczeń wyjazdu na Zachód. W programie 
prac ną rok bieżący Koło tut. przewiduje m. 
odczyty propagandowe i zebrania dyskusyjne, 
zorganizowanie gromad przez tworzenie tam no­
wych Kół i wreszcie jako naczelne zadanie wzmo­
żenie akcji przy ściganiu zdrajców narodu Pol­
skiego, których w wielu wypadkach nie osaągnę- 
ła jeszcze karząca ręka sprawiedliwości.

Nad referatem i sprawozdaniami potoczyła się 
ożywiona dyskusja, poczem dokonano wyboru

R Dnia 14 marca. 1846 r„ rozstała się z tym światem W
„w w tragicznym wypadku samochodowym mota naij- PS 
B droższa żona, naiukjochańsaa matołka., córka, synowa,
$ bratowa i kuzynka, śp.

z Mellerów

Felicja Leśna
3? Pogrzeb odbędzie sdą w poniedziałek, dnia 18 marca, H

o godz. 12-tej z kąpiący cmentarza w Górczynłe,. Meczą Rj
SS żałobna odprawiono będtaie we wtorek. dn-ia 19 manoa &£ 

br., o godzinie 8-mej w kościele pwra&ainym Matki
Ś? Bo-ski-ej Boke«sn.ej na Łaizomm. '

8395 W ciężkim smutku pogrążeni j§
mąż, córeczka, rodzice I rodzina

| I
4$ W ptenwisizą bolesną rocusoneą ftmeereś naszego aaj-
V’<! ukochańsoego «yo<, śp.

IteiiSasiitais-Wmlw
który zginął śtntereśą toagtoaną od bomby botończej jg 
w Darmstadt, odiprawiiocsa aostaaue za spokój Jego

O duszy msza
H we wtorek, dnia 19 marca br., o go<cb. 9-tof w kościele 
iiS Matki Boskiej Boiescej aa Łazarzu, o czym zawia- 
rM damiaiii

V mnUm pogpątCTi
g 8255 matka 1 „jerym.

t !

Duda 14 bm. zamarł po długich i ciężkich cierpieniach 
opabrootny Sakrameuitama św. nasz najdroższy, tao- 
sfcłii/wy ojciec, teść, dzftadek i wuj, śp.

Mikołaj Lewandowski 1
prze żywszy bat 62.

Pogrwefc odfoędme się w poniedziałek, da. 18, 3. 1946, H 
o godz. 10.30 z omentatrza regionalnego w Głównej.

W cóężk&m smutku pogrążone
dzieci wraz z rodziną &-

1 Poaneń, Rynek Saódecfoi 17 m. 13 8693

1 T
W czwartą bołecną rocznicę śmierci mojej ukoeba- 

J-h nej matki, teściowej, babci i szłwagieotoh, śp.B Ratajczaków

1 Wsody Mandlowej
odprawiona zostaniemsza św.
w poniedziałek, dnia 18 moroa 1946, o geda. 7 w ko. 
ściele tarnym, w Koóciande.

W smutku pogrążeni 
syn 1 rodzina S

Koiścfcnn, Poznań, Puscarykwwo. 8590“

3-91 Do nabycia 
we wszystkich księgarniach

Ze sportu
ASO (Ołomuniec) Jedzie do Belgii

Jak poda je prasa czeska drużyna bokserska 
ASO, ktÓTa w dniu 24 bm. walczy w Poznaniu 
z „Wartą", udaje się w połowie kwietnia do Belgii 
na 3 spotkania i to: w Brukseli, Ostendzie i Char- 
Ieroi. Do Poznania przyjedzie ASO wzmocniony 
zawodnikami: w wadze koguciej Stehlikiem, oraz 
w wadze półciężkiej Netuką.

Uchwały P. Z. P. N.-u 
Poznań—Hajduk (Jugosławia)

27 marca br.
Na drugim zebraniu zarządu P.Z.P.N.-u, mają­

cego już, jak wiadomo, nową siedzibę w Warsza­
wie, ustalono co następuje

1. ustalono program spotkań międzyokręgo- 
wych i klubowych w dniu 3 maja br„ będącym 
tzw. dniem P.Z.P.N.-u;

2. postanowiono zaproponować Szwecji spotka­
nie międzypaństwowe w Warszawie w dniu 
8 września br., a w dniu 10 września mecz w Ło­
dzi: Sztokholm—repre. miast Polski.

3. W związku z propozycją wysuniętą przez 
poselstwo jugosłowiańskie w sprawie przyjazdu 
klubu — „Hajduk" (Split) oraz życzeniem P. U. 
W. T„ postanowiono zaproponować następujące 
terminy:

23 marca br.: repr. Śląska—„Hajduk" (w Kato­
wicach),

24 marca br.: „Cracovia“—„Hajduk" (w Kra­
kowie),

27 marca br.: Poznań—„Hajduk" (w Poznaniu),
30 marca br.: Łódź—„Hajduk" (w Łodzi),
31 marca br.: Warszawa — „Hajduk" (w War­

szawie),
2 kwietnia br.: „Wista" — „Hajduk" (w Kra­

kowie).
Drużyna „Hajduk" jest jedną z najlepszych 

w Jugosławii i odnosi ostatnio szereg sukcesów 
w Czechosłowacji.

4. Na wniosek Centr Kom. Zw. Zaw. uchwalo­
no wysiać do Paryża drużynę reprezentacyjną 
graczy — członków Zw. Zawodowych — na sze­
reg spotkań z klubami zrzeszonymi w Robotni­
czych Zw. Sportowych we Francji. Przed tur­
niejem piłkarskim w Paryżu w d-niach od 8—15 
kwietnia br. uczestnicy mają odbyć dwutygodnio­
wy obóz treningowo-kondyevjny w Sławie na 
Śląsku. Kapitan Związku P. Ż P. N. wyznaczył 
21 piłkarzy i to: bramkarze: Jurewicz (Wisła), 
Skromny (KKS — Poznań), Mrugała (AZS — 
Chorzów); obrońcy: Gierwatowski i Szczepaniak 
(Polonia — Warszawa), Weiss (Warta); pomocni­
cy: Jabłoński (Cracovia), Tyranowski i Tylek 
(Garbarnia); napastnicy: Ignaciak i Nowak (Gar­
barnia), Smóiski, Gendera i Kaźmierczak (War­
ta), Kohut, Gracyz i Giergiel (Wisła), Spodzieja 
(AKS Chorzów) i Wodarz (Ruch). Obóz roz­
poczyna się 20 marca br„ a wyjazd nastąpi 
5 kwietnia br.

5. Do Federacji Międzynarodowej F.I.S. wy­
siano listę polskich sędziów międzynarodowych, 
która zawiera nazwiska: Rutkowskiego, mgr. Sko­
wrońskiego, kpt. Sznajdera, W. Kuchara i inż. 
J. Grabowskiego

ncwego Zarządu w skład którego weszli: prezes 
— ob. sędzia Cieśliński, wiceprezes i kier, sek­
cji propagandowej burmistrz Majohrzak, sekre­
tarz i kier, sekcji prasowej — oh. Krakowski, 
skarbnik — ob. Stelmach. W końcu zabrali głos 
przedstawiciel Okręgu ob. Duda oraz prezes Za­
rządu powiatowego ob. Ferfer,
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Kazimierz Zielonka
Zastępca Dyrektora Przemysłu Miejscowego 

Główny Inspektor Kontroli Wojewódzkiego Wydziału Przemysłowego

zginął tragicznie, w wypadku samochodowym w czasie podróży służbowej, dnia 13 marca 1946 r,

W Zmarłym tracimy cenionego, łubianego kolegę i współpracownika.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Górczynie na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek 18 marca 1946, o godzinie 11.30, o czym zawiadamiają

Naczelny Dyrektor 
Przemysłu Miejscowego

Naczelnik
Wydziału Przemysłowego

śp.

Kazimierz Zielonka
Zastępca Dyrektora Przemysłu Miejscowego 

Główny Inspektor Kontroli Wojewódzkiego Wydziały Przemysłowego
zginął tragicznie, w katastrofie samochodowej w czasie podróży służbowej, w dniu 13 marca 1946 r 

W Zmarłym tracimy ukochanego przełożonego i przyjaciela.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Górczynie na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek 18 marca 1946, o godzinie 11.30, o czym zawiadamiają

Pracownicy
Wojewódzkiego Wydziału Przemysłowego 

i Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w Poznaniu
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zapomniany mąż^najt^tHwsTy ?ragicz'ną> Tnó3 ukochany i nigdy nie-
i wujek, śp »Jrro»Knw.zy tatuś, moj ukochany syn, nasz drogi brat, szwagier

Kazimierz Zielonka
przeżywszy lat 39.
cmenUuS6Matki^Boskiej^Bol^neje^i^3ó^czyn'ie.

Matk^BtskTej^ol^nTMTazTrzu^ S°b°tĘ’ 23 mar°a ° g°d2’ W k°“^e

W ciężkim smutku pogrążona
roznan, Kącik la. żona z synem wraz z rodziną^

Centrala Sprzedaży

Komunikat
Ubezpnecralraia Społeczna w Potenatnaiu podaje do wńa<ło- 

mośca wszystkimi Zakładom Pracy, że dekretami Rządni Rze- 
czypospoiifted z dtoia 8 styczna* 1946 r. zonieraiioine zostały
1. ustaw® o abeatp^eczeraiu społecznym z dtnAa 28 marca 1933 r. 

o>raz
2. noeponządizenie Prezydenta RzeczypospoiaiteJ z d»T* 24 li­

stopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych.
Dekrety te ogłoszone zostały w Dzienniku Usłaiw R. P. nr 4 

z dnia 13 lutego 1946 r pod potz. 28 i 29 i obowiązują w od­
niesieniu do obliczania składek od dnia 1 lutego 1946 r.

W zwńązkn z powyższym Ubezapieczialn&a Społeczna zawia­
damia, że:
1 zmaeswoa została. górna gramie* zarobków effa trbeztpieczse 

nśa eme-ry bainego.. wypadkowego i Funduszu Pracy,
2 wysokość składek do ubezpieczenia chorobowego za eta­

towych pracowników państwowych i samorządowych usta­
loną została wstecz od dnaa 1 bitego 1945 r. na 3,5*/» od 
faktycznego zarobku,

3 d-olna granica zarobków dla pracowników umysłowych w 
odniesieniu do ubezpieczenia emerytalnego otratz aa wypa­
dek braku pracy usdailomą została na 250,— zł miesięcznic,

4 wykazy staniu utrudnienia, które prowadizą wuękssoe Za­
kłady Pracy (od 4 pracowników wzwyż)., obowiązywać 
będą według nowego wzoru; do czasu jednak wyczerpania 
zapasu druków — Zakłady Pracy posługiwać się będą do­
tychczasowymi wykazami stanu zatrudnienia, które wypeł­
niać należy jak następuje:
a) dla pracowników umysłowych:

w rubryce ,,Wynagrodzenie w gotówce betz potrąceń" — 
podiać zarobek w zaokrągleniu do pełnego złotego i to 
do 0,45 zł w dół, a od 0,50 zł w górę.
W rubryce „od 100—725 zł" — skreślić ten napis i w to 
miejsce wpisać: „Wynagrodzenie w naturze* .
W rubryoe „pomad 725,— zł" — skreślić ten napis i w 
to miejsce wpisać słowo „Razem",
JeżeJa pracownik otrzymuje wynagrodzenie tylko w go­
tówce bez utrzymania lub iranych świadczeń w maturze 
— należy wypełnić tylko rubrykę „Wynagrodzenie w go­
tówce bez potrąceń ’.

b) dla pracowników fizycznych:
W rubryce „Zarobek w gotówce bez potrąceń", — po­
dlać zarobki w zaokrągleniu do pełnego złotego jak wy­
żej pod a).
W rubryce wołnej (bez nagłówka) — podlać wartość wy­
nagrodzenia w maturze.
W rubryce „od 24—174 zł" — skreślić ten napis i w to 
miejsce wpisać słowo „Razem".
Jeżietki pracownik otrzymuje wynagrodzenie tylko w go­
tówce bez utnzymania lub innych świadczeń w na­
turze — należy wypełnić tylko rubrykę „Zarobek w go. 
hńwce bez - potrąceń-‘r  -------~ *——■ ----

5. miesięczne deklaracje składek (prowadzone również przez 
większe Zakłady Pracy) wypełniać należy następująco:
a) dla pracowników umysłowych:

pod liczbą porządkową 1 — skreślić w rubryce 1 noipds: 
„od 100 do 725 zł", a w rubryce 4 zastąpić dotych­
czasowy mapis „Emerytalne S. &•/•" napisem o brzmie­
niu: „Emerytalne i ma wypadek braku pracy S. 10%". 
pod liczbą porządkową 3 — podać składko chorobowe, 
pod liczbą porządkową 5 — podać składki wypadkowe, 
pod liczbą porządkową 6 — zmienić w rubryce 4 stopę 
procentową 4% ma 2% i obliczyć następnie składki do 
Funduszu Pracy;

b) dla pracowników fizycznych:
za pracowników fizycznych wynosi oplata 

ma Fundusz Pracy 2*/»
na Bezrobocie 2%

czyli razem 4%
natomiast dla robotników sezonowych w rozumieniu 
układów zbiorowych wynosi opłata

na Fundusz Pracy 2°/a
na Bezrobocie 4%

czyli -razem 6%
Z tego powodu należy pod liczbą porządkową 6 wyka­
zać składki oddzielnie dla pracowników o charakterze 
stałym w łącznej sumie 4%, a oddzielnie dla sezono­
wych w łącznej sumie 6%.

Dyrekcja Ubezpieczała! Społecznej 
3-166 w Poznaniu

Zakupsuuin Sprzedaż

przybory
obuwnicze

Specjalność — skóry kolorowe 
g 8547 L. BarSylak 
# Poznań, ulica Marszalka Focha 41, I. piętro.

Upiększa i konserwuje obuwie

„BEWi" Fabryka Techn. Chemiczna
Poznań, M. Focha 137, łelefon 64-85
8232 

Wytwórnia cukierków

„POLONIA"
Poznań, PI.Wielkopolski 6, tel. 38-79 

(dawn. Plac Sapieżyński)
Poleca swoje wyroby
8568 znane z dobrej jakości.

I.S. CHĘCIŃSCY damskich i męskich
POZNAŃ, ul. Wolna nr 10, I pb.

Czyści i fasonuje knpe- 
D lasze damskie i mąakle
° DUŻY WYBÓR FASONÓW

KOSMETYkl 
G. BEDNARSKIEJ

dadzą Ci to, czego pragnie sz: 
zdrowy i piękny wygląd, powodzenie 
Do nabycia

w pierwszorzędnych
perfumeriach

„UNIA“
Śląskie zjednoczenie handlowe sp. z o. o. 
Katowice, ul. Zamkowa 20 — Tel. 366-89 

(Biuro i magazyny przy bocznicy kolejowej)

Sprzedaż hurtowa Zakup hurtowy
Blachy
naczyń emaliowanych 
hufnaii i gwoździ
pił
łopat
okuć budowlanych
kłódek
zgrzebeł
nakryć stołowych
kolanek do rur piecowych 
siatek ogrodzeniowych
i wszelkich artykułów hospodar zych I chemicz­
nych Spółdzielniom, Kupcom i Odaprzedawcom 
z rabaty

Państwowego Przemysłu środków Kawowych 
i Namiastek Spożywczych

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 95
. Telefon 87-098

zawiadamia, że z dniem 15 lutego br. przejęła wyłączną sprzedaż wyrobów 
fabryk, należących do „Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Środków Kawowych 
i Namiastek Spożywczych, podległego Min. Apr. i Handlu1*, a mianowicie:

A. ot dziale śwdhćui hauwwych'.
1. Henryka FRANCKA Synowie S. A., Skawina
2. Zjedn. Fabr. Cykorii Ferd. BOHM i „GLEBA**, Włocławek
3. Włocl. Fabr. Surogat Kawy i Cykorii „STELLA**, Włocławek
4. Fabryki FRANCK i KATHREINER, Wrocław
5. Państw. Fabr. Sur. Kaw. „TORGAMA", Bierutów
6. Zakłady Przemysłowe „BE-WU-ZET", Łowicz
7. Fabr. Surogatów Kawowych „KEISER", Gdańsk

B. ot dziale uamiasteh spożywczych'.
L „MAGGI** Sp. z o. o. — Poznań
2. Dr. A. WANDER S. A. — Kraków
3. „WINIARY** Państw. Żaki. Żywnościowe
4. ROHNER — Będzin i
5- KUGEL — Dziedzice

Winiary

Centrala Sprzedaży uuichenula następujące oddziały’.
1. Warszawa — Aleje Jerozolimskie 53
2. Bydgoszcz — Kr. Jadwigi 14
3. Gdańsk — Sopot, PI. Wolności 4
4. Katowice — Młyńska 20 (Globus)
5. Kielce — Sienkiewicza 67
6. Kraków — Zacisze 8
7. Lublin — Zamojska 3

8. Łódź — Andrzeja 6
9. „Poznań — Piaskowa 2

10. Rzeszów — Kościuszki 17
11. Skawina — Fabr. Francka
12. Szczecin — Pocztowa 2
13. Włocławek — Toruńska 2b
14. Wrocław — Jahna 34 (Patria)

W organizacji są oddziały: Białystok, Częstochowa, Gliwice, Inowrocław, Olsztyn, 
Sosnowiec i Tarnów.

P. T. Odbiorcy proszeni są o kierowanie swoich 
zamówień bezpośrednio do najbliższego oddziału.

Łódzka n« Art kełów Włókieimiciydi
Poznań, Sw. Marcin 61, tel. 35-40 
poleca:

jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, płótna poś­
cielowe, flanele, drelichy, surówki, 
mat. koszulowe, bieliźniane, matera­
cowe. gobeliny, kieszeniowe, obru­
sowe, na szlafroki, na mundurki har­
cerskie i inne. 7615

Poważne przedsiębiorstwo farmaceutyczne
w woj. pomorskim, poszukuje od zaraz

magistra farmacu
specjalistę — specjalistkę

z dłuższą praktyką laboratoryjno-produkcyjną.
Oferty z podaniem przebiegu dotychcza­

sowej pracy zawodowej Głos Wlkp, nr 8020

Poznań
ul. Szewska 20

HURTOWNIA
Naczyń Emaliowanych 

i blaszanych

POLECA HURTOWNIE 
naczynia emaliowane ; pocynkowane

Hurtownia
Towarów Włókienniczych

T. WŁODARCZAK
Sp. z o. o.

Poznań, Stary Rynek 92 z Wronieckiej
Tel. 20-86 Tel. 20-86

Elektronie
poleca

silniki stałe I zmienne, « 
aparaty i przybory elektryczne ! ’

§ Św. Marcin 77, telefon 2469
Q 8467 J '

Pończosznicza ma«y&ę pła­
ska 13 ar. oócrągią 156 igieł, 
w biega i renderikę 166 iigaeł. 
Mechanika, Żórawwa 17. 8152

0<>0000e<><>0000<x>00<>000000000000< ■

j Inin-ilitnin i
O dotąd na kierowniczym stanowisku w Spół- . 

dzielni, wolny od 15-tego, poszukuje od ' ’
O zaraz odpowiedniego zajęcia hierowni** <* 
g ka filii w Spółdzielni lub* młynie. Ofer- ‘ * 
O ty do „Głosu Wielkopolskiego1* pod nr 8331.
oooooooooooooooooooooooooooooo

Do wynajęcia
weiHitatró lokal diun
w oKolicy Rynko jeżyckiego
Oferty do „Głosu Wielkopolskiego" Nr 3-179

Zarząd BWiejski w Mogilnie
ogłasza

konkurs
no stanowisko kierownika gazowni miejskiej

(pobory w/g grupy IX — VIII, 
wolne mieszkanie, opal, światło)

Podania wraz z życiorysami, odpisami świadectw składać należy do 
dnia 1. 4. 1946 w Zarządzie Miejskim.
3.it3 Glemza, burmistrz.

Potrzebni <
INŻYNIEROWIE I TECHNICY }

do fabryk i centrali — do działów: i
mechanicznych, energefycznych, elektrycznych, cieplnych, J
koltowych, chemicznych, budowlanych, bezpieczeństwa, «
pracy i do działu zaopatrzenia technicznego. <

samodzielni buchalterzy i kalkulatorzy <
Zgłoszenia z życiorysem p. a.

Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P.
SOSNOWIEC. 3-go E«aja 22 3.tt» J
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Jeszcze tylko kilka dnil
Humor i piosenka

w filmie

„Świat się śmieje1'
na ekranie kina „BAŁTYK" 

i wielki film amerykański

„ J e z e b e 1“
3-m na ekranie kina „APOLLO"

Hurtownia towarów „r-m
włókienniczych _
I galanteryjnych

<fK&
Sp. z ogr. Odp,

Wielki wybór wełen i jedwabi
Poznań, Plac WcIncScl ?4*. - lal- 21-07

liurko
w dobrym stanie kupimy 

«ytelr>ik‘» Wyspiańskiego 10

Poszukuję
ubśkacyj suterenowych

ca 1 0 m1
na wytwórnię soków, najchętniej Łazarz

Oferty „Głos Wielkopolski*1 nr 8355

— Księgowi —
rutynowani mogą się zgłosić zaraz.

Zgłoszenia Sp. Wyd. „Czytelnik", 
Wydział Kolportażu, ul. Bukowska 3

Materia! ma

PU- do aictolu (brawzCToty) 
anta wisaelkńte iado oajnnędizńa 
i wyroky metalowe kupuje M. 
Matoszwstó Nawt, Pomań, 
Marsa. Focha 32. 8535

Książek,
______________ W4Ó

Skupujemy włosie
swzeoinę. Empo, ,

8463

Zamiana

Lekarskie

Dr mcd. R. Mich alki e wieżo w a 
spęojalistka w chorobach zę. 
bów i
od

5316

jamy ustnej przyjmuje 
-6. Al. Małopolska 2.

Stolarzy kwalifikowanych i 2
maszynistów do gryzanki i cyn­
ko wni prayjmie Józef Sroczyń­
ski, Fabr. mebli artystycznych 
pod zarządem pańs'tiwowym, 
Em. Szcasaniecknej 10. 8901

Wznowiłem przyjęcia.. Dr med. 
\xnat. Gabinet przyjęć św

62, Al.
fteymomrta 7. Tel. 77-70. 9436

Gabinet lectznflczo-ko(Sł»eły<»- 
ny G. Bednarskiej, Poznań, 
A 27 Grudnia 3, teł. 45-47 
idzieła bezpłatnych porad 

.'■nro urządza pokazy używania 
kosmetyków G. Bednarskiej, 
we wtorki każdego tygodnia.

8603

Wolne posady
Staż,o,
gotowania, zaraiz przyjmę. 
Janikowska, Osiedle Warszaw­
skie, od. Brzeska 8. 8093

Dziewczyna do kuchni na wzo­
rowe gospodarstwo przy mły­
nie. Zgłoszenia: 19 marca, ul. 
Karmelicka 1, m, 19, po po­
łudniu. 8316

nie. Zgłoszenia: 19 ma 
Karmelicka L, m. 19,

Panienka do 2 letniej dziew­
czynki zaraz potrzebna — 
Borowce®, Wielka 19, skład 
kapeluszy. 8500

Marszantka pomocnica potrze- 
" ' - n. 2, S. Ur-

8496

się Armii Crerwotiei 4, salom 
•■ratalni Silrs Rerum, Sam«Łśał 
Polski, od 19—15.

Szuka posady

Słeuotypistka z 1
praktyką szarka posady. Oferty 
,Gbots Wielkopolski” nr 8516.

Zarzędczyni domu samodrael- 
na, energiczna, zmaljąca księ­
gowość, ogrodnictwo,, hodowlę 
drobiu, prowadizenie całkowi­
tego gospodarstwa ' pnzyjmie 
posadę tylko kulturalnym do­
mu. Oferty , .Głots
skd” nr 8483.

Pomocnik handlowy - źelaźniak
z dobrą znajomością branży, nie niżej 
lat 30, potrzebny na dobrych warunkach

M. MoSuszewsJsi Nast. 
Poznań, Marszałka Focha 32

8540

Poszukiwani są mżynderowfe
i technicy m echanicy i lądów- 
cy do Biura Technicznego du­
żego zakładu przemys lewego. 
Oferty pro-srlmy składać: Huty

Stalowa Wola” w Stalowej 
Wolfi. 3-114(1

Woźnica, zamiłowanie koma, 
zaraz potrzebny. Półwśejska 
39 m. 5a. 8631

Cholewkarze potrzebni. Seku- 
na, Poeaniań, Jeskego lm.lt.

Potrzebna zaraz gospodyni 
z gotowaniem i znajomością 
•.oisjpodterstwa wiejskiego. Ma­
jątek Golefewko, p. Choj

Pomoc domowa 
ijądce 43^ 8.”

Samodzielną do seyerfa kra­
watów zaraza. Reya 3 m. 2.

8569

Przyjmiemy natychmiast me. 
diamćka samochodowego. Do­
bre warunki płacy, wielkio-

Plekarz-crakiernilk potrzebny. 
D, ŁaglewskA Gniezno, M. 
Stalina 26a. 8653

Dziewczyna uozcdiwa do wszel­
kich prac potrzebna. — Zgł. 
Skład Spożywczy, Żydowska 
11. 8648

Poszukujemy kierownika lub
katenownicató sklepu sipółdlziiel- 
czego artykułów żywnościo­
wych i innych. Oferty z życio­
rysem składać do „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 3.332.

8691

Pomocnika i ucznia piekąc-- 
sknego przyjmę natychmiast, 
J. Borucki,, Stanołęke, św. An­
toniego nr 32, 8532

Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem młodsza od zaraz — 
Mańczak, Łukaszewicza 15.

8531

Dziewczyna <
uczciwa, czysta z dobrymi 
świadectwami może się zgło­
sić. Ul. św. Marcin 74 m 4.

8514

Inteligentna wdowa po zam-or- 
diowwnym mę±u w Dachau szu­
ka samodziiefeegio zajęcia na 
probostwie lub sannoitoej oso­
by. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 8136.

Manka

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny, Jama Szczurka. Aleje 
Marcimkowskiego 2a parter.

7300

Szkoła tańców — srtepa. ba- 
letnuLstrza Szczurka-Szczurko- 
wej. Przecznica 3, m 8 7550

Kursy pisaka na maszynie, 
meto'dą ślepą wszystkimi pal. 
ca mi Piotr Pięprzycki, ma­
szyny biurowe, Po-zmań, Al. 
Marcinkowskiego 26, dla za­
miejscowych kursy listownie.

7966
Półroczny kurs handlowy —
początek 1 kwietnia. Zapisy: 
Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzyp c®ak Jaro szkle wieżo, 
wej, PI. Wolności 2. 8083

Wieczorowy kurs księgowości
3-miesięczny no-zp o czynom — 
Skrzypczak _ Jaroszkiewiez, 
Plac Wolności 2. 8189

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. — Zapisy: Prywatne 
Kursy Hamdlowe Skrzypczaik- 
Jaroszkiewieżowej. Pt. Wol. 
ności 2. 8082

Łekcyj języków udziela dyre­
ktorka kursów językowych 
Mairia Remington, św. Józefa
5 m. 5. 8604

Osobiste

Szyję gustownie. Potockiej 5 
(Łazarz). 8470

Pan, który kupał w koimiisie 
w Po*zmamiu przy ul. Dąbrow­
skiego 3 maszynę Centónential
dlnńa 7 marca 1946 proszony 
jesrt o podanie swego adresu.

8616

Sprzedaże

Fortepiany sprzedaje i kupu. 
je Magazyn Fortepianów, św. 
Marcim 22, podwórze 6710

.Służąca uczciwa z gotowaniem 
do 3 otsób zaraz potrzebna. 
Sienkiewicza 6 m, 7,

Zabawki Wytwórnia „Bobo”, 
Katowice, Opolska 18 Nowość 
Matador mały inżynier budu­
je, z albumem, bajki, łami­
główki, szachy, wiele innych. 
Wysyłka zaliczką. 3-103

( K. O.
V —4499
Biuro Działu Oj,_______ ,_____ ___ w
przy u’ Wyspiańskiego 10 I piętro^ — Tel 64-75

OGŁOSZEMA DRORWE
głoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do !2-tej w Poznaniu 
Hańskiego 10 I piętro — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma-

Meble - sypialnie, jada
kuchnie, poleca w dużym 
borze, ceny konkurencyjne. 
PrzybyŁski, Szewska 20 7451

Ładownie do wózków akismu 
latorowych marki A.F.A. 220 
wolt 15 amp. Maiszynę do pi­
sania morki Royal. Poznań, 
Dąbrowskiego 25a m. 6. 8019

CUKRY i Czekolady
^'>iaseakiego

Kraków
Hurtowo i detalicznie poleca 

Skład cukrów 
„BOMBONIERKA"

Poznań, Stary Rynek nr 61 
8622 wejście z Wrocławskiej

Hurt — Galanteria tekstylna 
i krótkie to wiary, paski skór­
kowe, tanio., wielki wybór.' 
Nowicka i Ska. Św. Marcin 6, 
I ptr.___________________ 7770

Sprzedam bardzo tanio z po-

obrazy, ptiecyk gazowy, łóżko, 
serwantkę, hairmondę, narty, 
rogi, 2 pazry skrzypiec, parte - 
fon, 37 płyt, zegar meblowy 
i inne drobiaizgii. Oferty „Głos 
Wielikoiptolskił” nr 8379.
Drzewka i krzewy owocowe,
mrozoodipoirne, w najlepstzych 
odmianach, poleca zakwalifi­
kowana Szkółka Drzew i Ho­
dowla Dziczków M. Baliński, 
Poznań, ul, Naramowieka 100.

Wiertarki elektryczne stopko. 
we i rewolwerówtkti kupwjo po 
dobrych omach M. Motaszww- 
sfcń Nast., Posnąć. Marsz,. 
Focha 33. 8534

Zamienię 3 pofcojoiwe ,

cę, remont przeprowadzę -2 
^C8630 ”^>0,S

ca, Jeżyc, Łazanza "4‘" 
„Głos WMkopoW

Spodnio w różnych gatunkach i kolorach 
oraz Odr-! eż za wodo »ą dla wszel­
kich zakładów pracy najkorzystniej poleca

P. Głogowski, Pozna w
ni. Wrocławska 6

Rok zał. 1905 Tel. 27-07
8679.

Stołowy piękny model, orzech 
ikałukaiski, otrazz kilka innych 
kompletów nowych — używa­
nych otkatzYynie Miagaizyn Me­
bli, Rybaki 6. 8566

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biur®we 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3-go 
Mstja). 7509

Palniki do spawani, r< 
tory kupuje stale „Hat< 
Manci-na 65.

reduk-
ech”,

70%

Narzędzia nowa
rodzaju kupi „Hatech”. Mair-

Porcelanę, kryształy, sztnćc©, 
srebra kupuje Skłiad Poncelia- 
ny, Pozniaiń, Mielżyńskiego lii.

6547

Kupię dobrną, mleczną koszę — 
Fod» 39 m. W. 8480

Zamienię encyklopedię 
miiocką 18 tomów na radt 
prąd stały lob sprzedam — 
Grobla 29 m. 19, tylko w nie 
dzielę.

Pieniądz

Sypialnie kilka kompletów no­
wych, używanych, fconzystnie.. 
Magazyn Mebli. Rvbafei 6.

8557

Fotele leniwce, leżaniki, kana­
py, tapczany. Magacyn Me­
bli, Rybaki 6. 8566

Radio wnówersalme Super 
laimp. sipraedam. Kościelna 16 
m. 2.

Rfafeiriafy Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, św. Marcin 18

Kuplę futra, karakuły, lepki, 
s'ile, futro męskie z wydrą,

lAelńtaę, Poznańska 
8639

sulkniie, b 
24, sklep

tryczny nowy
chodowych za gotówkę lub 
ziaoifemiię n» radio. WSerzbię- 
cice 43 m, 8. 8619

Projektor 16 n
Oferty „Głto« W-ćelk‘oipolski* 
nr 8498.

Cynk odlewniczy większą 
ilość sprzedażny. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 8468.

Sprzedam wózek na 
* emtr. 2600 zł. 
1800. Pólwieijiska 30

Bufet, kredens orzech kan­
na życzenie stół, krze- 

Wildia, Polańskich 8a>, 
8081 stoliamia. 8376

DOR® ODSIEWY
J. GRZYBEK - Poznań, PI. Wolności 11

(pod filarami) Telefon 31-05

Pracownię krawiecką

Meble różne, nowe _ . z__
ne, komplety, oddteielne sztu- 
kt, wielki wybór, okazyjnie, 

Rybaki 6Magazyn Mebli, Rybai
8544

Biurka, szafy, krzesła biuro­
we, większą ilość, korzystnie. 
Magazyn Mebli, Rybaki 6, te­
lefon 49-56. 8562

Gabinety męskie, używane, 
nowe — solidne wykonanie 
okazyjnie. Rybaka 6, Magazyn 
Mebli, telefon 49-56. 8561

Sypialnia stylowa dobre wy. 
komandie. Janiak, Rybaki 6.

8560

Dywan ręozniie wiązany, pię­
kny wzór, jak nowy, okazy j- 
nie. Rybakii 6, Magazyn Me­
bli. 8559

Malerialy Ba«lew8anc
Składnica

ul Zwierzyniecka 11
poleca:
wapno hydrauliczne i w bryłach 
cement (świeży), gips, papę, 
smołę, lepik, dachówkę, cegłę, 
płyty suprema itp 8435

Futro breitszwance, stół kra. 
wiecki, Podgórna 6 m. 9. 8665

23 &Ż

8394

HaHo
kupuje i ptrzyjmuje do bada­
ne* „Emlfea”, Poznań, Wro>- 
oławska 30 tet. 26-52. 8566

Killlióskaeg© -

Lokal handlowy z przyległym 
pokojem — przynależność iaani 
korzystnie do sprzedania. — 
Oferty „Glos Wielkopolski ” 
nr 8444.

Radioodbiorniki, lampy, ża­
rówki, anody, baterie najta­
niej „Radiomechanika”, Po­
znań, Św. Marcin 25, telefon 
12-38. 8224

Knpr

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelia, Po-znań, Wrocławska 
22, Garderoba męska i chło­
pięca 6716

Maszynę do liczenia ręczna 
i elektryczną kupi ..Hatech”, 
Marcina 65. 7094

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe, ołówki, pa­
piery, kupuje Księgarnia Gicr- 
czaka Poznań G Wilda 59.

Kupię nieduży dom w Poaua- 
niu lub na prowincji. Oferty 
„Głos Wielkopolski” ar 8212,

Melory elektryczno
1,1 kw.

obroty 800 do 950 
kupuje

H. Matuszewski
Poznań

Hast.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. T^l 64-75. Konto PKO V-4499, Bank
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400, Bank Spotem 25.

Wanilię w proszku, oletj mię­
towy, stamoł, masaynkt, for­
my do cukierków i czekolady 
aaikiupi Górczyk, Wromaccka 17.

8277

Przystępie Jafco wspóhA ,

Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 8332.

Miernicze
instrumenty do reperacji przyjmuje 
F-a W©M, Warszawa 

Statywy na składzie
Informacje: Poznań, Prusa 15 m. 8 godz. 17-19.

(Potrzebne stare, popsute instrumenty na części
oraz nowoczesny teodolit). 8648

Hetmańska „ .
Oferty „Głos Wd«llkop«4sk£” 
nr 8451,

Wolne lokale

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki oświetleniowe 
kupuje ,,Radiomechanika” — 
Poizn-ań, Św. Marcin 25, tele­
fon 12-38. 8223

Igły i cięśai
szycia wszelkiego rodaaiu ku 
puje. Fr. Ławiński, Źalkła« 
Mechaoicmny, Potznań, Św. 
Marcin 46 w podwórzu. 8206

Kupię
względnie
(kiosk).

bsi,ęAowisk'ą 
materaiał. Focha 261 

8599

Maszyny do pisania, Tuczenia, 
powielania (nawet uszkodzono 
na części) meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieprzycka, maszy­
ny biurowe, Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 26 tel. 23-62.

7967

Ubrania, materiał
płosizctze wiuoisremae męs' 
damskie, kostiumy, suknie ku­
puje. Wodna 21., skład odzie­
ży. 8448

s męskie.

Pokój, meble, używanie ku- 
ohmr. Adres wiskaźe ,,GŁos 
Wielkopolski nr 8546. 8513

Sznka lokalu

Kupię ponoelę budowlaną opar, 
kowaną w Pocmanńltt, Oferty

Poszukuje pokoju dto wyoafe- 
cua, możliwie z naekrępującyra 
wejściem. Zgłoszenia Wero, 
wać pod adresem ul. Micikne- 
wńtciza 36, biuro „Aato-Ster** 
— w godz. 8-12, 14—17-tej,

8186

każdą ilość drutu nawojowego emaliowanego 0.07 ictm i in., 
oraz wszelkie przyrządy i aparaty pomiarowe itp. — Fabryka 
Głośników Września, ul. Dworcowa 2—3, 2-194

Motory elektryczne kupuje 
sprzedaje oraz naprawia — 
Przedsiębiorstwo Robót Elek- 
tirotechn.. „Energia" uł. Pocz­
towa 23, tel. 34-92. 8167

Maszyny do 'pasania, Kczenia 
lwuwet zepsute, połamane (na 
części stale kupujemy W. 
Chrzanowski, Poznań, Plac 
Wolności 2. 8565

zmamaui. Oferty z podaniem ce­
ny „Glos Wielkopolski” nr

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, Instrumenty 
muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku­
puje i sprzedaje f-a „Emka”, 
Poznań, Wrocławska 30, tel. 
26-52. 8567

Samotny ;
szukuje pokoju umeblowanego, 
nowoczesnego. Cena obojęto. 
Oferty „Głos Wielkoipołsld" 
nr 8L26.

Młoda panienka, z dobrego do­
mu, pracująca w państwowej 
instytucji, połsztubujie pokoju 
ujeirmcblowan^o

Oferty „C

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo, 
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rizeźnictiwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 24-10 i 21-1^ 8168

Motor-rower, stan bardzo do­
bry kupię. — Oferty „Głos 
Wielkopolski*' nr 8286.

Poszukuję stałej dostawy se­
rów twardych, najchętniej z 
mleczarmi'. Oferty pod Sobczak, 
Opole, Ozimska 9. 8370

Parcelę kupię. Najchętniej o. 
kołica Dęboa. Oferty „Głos 

nr 8267,
koiica Dęboa. 
Wielkopolski”

UWAGA

Rzeź Koni i Kuchnia Lodowa 
kupuje zawsze każdą ilość koci na rzeź, 
piąci najwyższe dzienne ceny.

Samochód transportowy do dyspozycji. 
Telefon 31-55

St. Gałkowski
84«i Poznań, Zamkowa 7

Woski, stearynę, parafinę, tłu- I Opony
sziaze,. oleje oraz wszelkiego | stki z dętkami^ obręcz©, arzą. 
rodziaiyu dhemikałSia kupuije I drenie hamulcowe kupię. — 
„Fammochemia”, Poznań, Lńu Oferty „Głos Wl^koaclski" 
bel-ta 1&. 8669 I nr 8460.

somoichodołwe estna-

ROLNIKU!

Poszukuję 1'—2 pokoć feuefową 
zwrot wszelkich kosztów te- 
monitu itp. Oferty „GłosWfel- 
i------82,56,

Dzierżawy

Wydzierżawię wzgl. kwp6ę P»e- 
kainniię w Poznamaiu. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 8268.

Różne

Książki - nuty kupuj*. - 
sprzedaje Księgarnia Jar®' 
szewskiego, Poizn«ń-J«życejszewskiego,
Kraszewska

Pot 
ego 17.

UWAGA
Potrzebne MASZYNY, NARZĘDZIA ROLNICZE I WYROBY ŻELAZNE jak:

wialnie
lemiesze i odkładnie do pługów 
wiadra ocynkowane 
podkowy
grabie ręczne do siana ad.

pługi jedno- i dwuskibowe 
brony połowę i posiewne 
kulty watory
znaczniki - dołowniki 
parniki do parowania kartofli 

zakupisz najkorzystji£e^j_w

Spółdzielniach Rolniczo-Handlowych
Gminnych Spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej
a tam gdzie ich nie ma, zwróć gję do — ,

„SPOŁEM” — Oddział Rolniczy Okręg POZNAŃ,
ni. Chełmońskiego 1 — telefon 70-91 i 70-92

Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat Redakcji
tTrL^c ’6^T,d gOdZ’ U'tej d° l4‘tej- Nadest^ych rękopisów Redakcja me zwraca. 
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